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Prezes 
Rady Ministrów PRL 

złoży wizytę 
w Czechosłowacji 

Na zaproszenie prze.  
wodniczącego rządu Cze­
chosłowackiej Republi­
k i  Socjalistycznej, LU­
BOMIRA SZTROUGA-
LA, uda się w najbl iż­
szych dniach do Cze­
chosłowacji z przyja­
cielską, robocza wizytą, 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospo­
l i te j  I, udowej, PIOTR 
JAROSZEWICZ 

Depesza 
do J .  Kadara 

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Ed­
ward Gierek wystosował de­
pesze gratulacyjna do I se­
kretarza Komitetu Centralne­
go Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej Janosa Ka­
dara z okazji przyznania mu 
Międzynarodowej Nagrody t e  
ninowskiej „Za utrwalanie po 
koju między narodami". 

Delegaci na Światowe Zgromadzenie 
Budowniczych Pokoju 

wśród załogi Domu Słowa Polskiego 
Załoga Domu Słowo Pol­

skiego w Warszawie serdecz­
nie powitała wczoraj w swo­
ich progach dużg grupę de­
legatów,. przybyłych już do 
naszej stolicy na zbliżające 
się Światowe Zgromadzenie 
Budowniczych Pokoju. Przed 
27 laty w gmachu DSP, jesz­
cze wówczas niewykończonym, 
pachngcym wapnem, odbywa­
ły się obrady II Kongresu Ob­
rońców Pokoju. Na szklanych 
prześwitach dachu pozostały 
do dziś ślady picassowskich 
błękitnych gołębi. Na zmon­
towanych pospiesznie maszy­
nach młoda załoga drukowa­
ła specjalny biuletyn kongre­
sowy w czterech językach. 

Pracownicy DSP pokazali 
delegatom główne wydziały 
dru rskie tej największej o-
becnie i najnowocześniejszej 
fabryki słowo polskiego, skgd 
każdego roku wychodzi 800 

Posiedzenie 
partyjno - rządowego zespołu 

dla opracowania programu 
rozwoju produkcji rynkowej 

Wczoraj odbyło się w 
Warszawie kolejne posie­
dzenie plenarne party,jno-
rządowego zespołu dla o-
praęowania programu roz­
w o j u  produkcji rynkowej.  
Kieruje t y m  zespołem za­
stępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, w i ­
cepremier, przewodniczą­
cy Komisji  Planowania 
przy Radzie Ministrów — 
TADEUSZ WRZASZCZYK. 

Przypomnijmy, że zes-
oół postawił sobie za cel 
dokładne przeanalizowa­
nie stanu naszego rynku 
i na te j  podstawie okre­
ślenie kierunków i możli­
wości trwałej poprawy 
zaopatrzenia i usług dla 
ludności. 

W pracach zespołu wzię­
to pod uwagę szereg no­
wych, pozytywnych zja­
wisk, takich jak:  decyzje 
samorządów robotniczych 
o zwiększeniu w tym roku 
ponadplanowo produkcji 
artykułów rynkowych, w y ­
dzielenie przez rząd 10 mld 
zł rezerwy na rozwój prze 
mysłów produkujących na 
rynek, dzięki czemu opra-

cowano już 17 konkret­
nych programów resorto-
# Dokończenie na str. 2 

min egzemplarzy gazet i 22 
min - ksigżek. 

Wśród gości — członkowie 
kierownictwa Światowej Rody 
Pokoju z sekretarzem general­
nym rady, Romeshem Chan­
drę i przewodniczqcy Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju 
Józef Cyrankiewicz. Wielu 
przybyłych - a wśród nich pi­
sarz, Jarosław Iwaszkiewicz i 
reżyser filmowy Wanda Jaku­
bowska - uczestniczyło w II 
Kongresie Pokoju, pomiętajg 
wzruszenia tamtych chwil, kie­
dy z Warszawy na cały świat 
płynęło wielojęzyczne słowo 
„pokój". 

Gospodarze: maszynista ro­
tacyjny Czesław Ciabach, skła 
daczka Halina Gałgtka, zecer 
Stefan Batory - wspominajg 
swoje ówczesne rozmowy > 
Tomaszem Mannem, Frydery­
kiem Joliot-Curie, Eugenią 
Cotton, llig Erenburgiem, Alek 
sandrem Fediejewem. 

Podczas spotkania w świet­
licy zakładu zagraniczni goś­
cie i reprezentacjo załogi 
wspólnie snujg refleksje no 
temat Warszawy 1950 r., któ­
ra była sęenerig II Kongresu 
Pokoju, Podbiło serca delega­
tów, a poeta pakistański Rah-
man napisał: ,,Warszawo, ko­
chałem pokój" i przyszedłem 
zobaczyć twoje oczy". Pięć lat 
oo straszliwej wpij nie, zdruzgo 
'one miasto było placem bu­
dowy. Pod przemożnym wra­
żeniem zwycięstwa życia nad 
śmiercią - przyznano wtedy 
Warszawie wie!kg honorowa 
noarodę oraz imię Miasta 
Pokoju. 

65 - lecie 
„Prawdy" 
65 lat temu --  5 maja 

1912 roku ukazał się w Pe­
tersburgu pierwszy numer 
„Prawdy" — masowej, 
marksistowskiej gazety ro­
botniczej, powołanej do ży 
cia z inicjatywy Włodzi­
mierza Lenina uchwałą VI 
konferencji SDPRR (bol­
szewików). Obecnie dzien­
nik ten jest  organem Korni 
tetu Centralnego KPZR. 

Rocznica ukazania się 
pierwszego wydania dzien­
nika obchodzona jest  tra­
dycyjnie w Kraju Rad ja­
ko święto prasy radziec­
kiej .  (PAP 

Po z i m o w e j  przerwie  n a  Dunajcu  z n ó w  p o j a w i ł y  się f l i­
sackie łodzie z turystami.  Innowacją wprowadzoną w 
t y m  roku  w organizacj i  s p ł y w u  są mie j scówki ,  określa­
jące godzinę przy jazdu,  a także zapewnien ie  turystom 
transportu mikrobusami  ze Szczawnicy d o  przystani f l i ­
sackiej .  CAF — Momot — Telefoto 

T a j n a  drukarnia 
„czeków podróżnych" w Rzymie 
Policja włoska wkroczyła po 

t r w a j ą c y m  vviele miesięcy do­
chodzeniu do t a j n e j  drukarni  

czeków podróżnych", których 
wartość oceniono na wiele mld 
lirów. Na miejscu, aresztowano 
Włocha Fernando Boniniego. 
W tym samym czasie w Au­
stralii, Danii i Szwajcari i  za­
trzymano jego współpracowni­
ków. Sam Bonini podróżował 
czysto do Francji  i Wenezueli 

Oprócz fałszywych "czeków 

podróżnych gang  produkował 
setki  paszportów i „dostosowy­
wał"' do potrzeb paszporty kra 
dzione turystom na całym 
świecie, zwłaszcza w Ametyce  
Łacińskiej.  Funkcjonariusze po­
licji  w y k r y l i  również ,, wiele 
fałszywych dowodów osobistych 
ł p raw jazdy.  

Stwierdzono, że maszyny, na 
których drukowano fa l szywr  
dokumenty, j a k  też czeki, były 
n a j w y ż s z e j  jakości. (PAP) 

Chrońmy dobra kultury narodowej 

Zainteresowanie wystawą 
w Muzeum Narodowym w Warszawie 

Nie słobn q cym za in teresowo 
niem wśród mieszkańców sto­
licy i turystów odwiedzających 
Warszawę cieszy się czynna 
w Muzeum Narodowym w 
Warszawie wystawa dziei sztu 
ki, odzyskanych dla kultury 
narodowej przez Służbę Bez­
pieczeństwa MSW. Były one 
przeznaczone przez przestęp­
ców do wywaru za granicę. 

W wypowiedziach udzielo­
nych dziennikarzowi PAP — 
zwiedzający tę niecodzienna 
ekspozycję podkreślali ogrom 
na wartość kulturalna zgroma 
dzonych ńa wystawie dzieł 
i zbuki, wyraź a j q c na jwyższ e 
uznanie dla funkcjonariuszy 
Słu-żby Bezpieczeństwa, którty 

zapobiegli ich wywozowi r 
Polski. A oto co powiedzieli: 

Tadeusz Tyniec, pracownik 
umysłowy z Tarnobrzegu: Ca­
łe szczęście, że wszystko to 
zostało w kraju. Wywiezienie 
tych dzieł byłoby niepoweto­
wanej stroitq dla naszej kultu­
ry narodowej. 

Wando Szymońska, ekor.a-
misfcka z Warszawy: Bardzo 
cenna wystawa. Wprost trud­
no uwierzyć, że są wśród nas 
ludzie zdolni do takich prze­
stępstw. Sądzę, że powinni oni 
spotkać się z powszechnym 
potępieniem całego społeczeń 
stwa, ludzi, którzy nieraz -
zwłaszcza w czasie ostatniej 

wojny i okupacji hitlerowskiej 
- ryzykowali życiem dla oca­
lenia dóbr narodowej kultury. 

Józef Mizikowski, historyk z 
Warszawy: Jestem pełen uz­
nania dla tych, dzięki którym 
udało się zachować dla Pol­
ski, a więc dla nas wszystkich 
to-k wartościowe dzieła. 

Zofia Lonc, ekonomistka i 
Warszawy Chciałabym zwró­
cić uwagą zwłaszcza na ol­
brzymią wartość kulturalna 
wszystkich zgromadzonych tu 
orzedmiotów. Najwyższe wy­
razy uznania dla doskonałej 
pracy funkcjonariuszy Służby 
Bezpieczeństwa MSW. 

(PAP) 

Dziękując pracownikom DSP 
za serdeczne przyjęcie, Ro-
mesh Chandra podkreślił, iż 
Warszawa pozostała pokojo­
wi wierna Zwracając się do 
przedstawicieli załoąi powie­
dział: Nie ma szlachetniejszej 
sprawy niż drukowanie książek 
i gazet sławiących pokój. Pow 
szechnie w świecie wiadomo, 
źe jeśli jest to książka lub 
gazeta polska, to służy ono 
dziełu pokoju. 

Pracownicy DSP przypom­
nieli, że cało załoga jedio-
myśinie podpisała U Apel 
Sztokholmski. Przedstawicie! i 
załogi zaproszono na obrady 
Światowego Ząromodzema Bu­
downiczych Pokoju., (PAP) 

momcą 
® Wczora j  rozpoczęły się na 
Kremlu  r o z m o w y  radziecko-
etiopskie. Uczestniczą w nieb  
przewodniczący Prezydium 
Rady N a j w y ż s z e j  ZSRR. NI­
KOŁAJ POOGORN.Y, mini­
ster s p r a w  zagranicznych 
ANDRIEJ GROMYKO oraz wi­
cepremier ZSRR, NIKOŁAJ 
TICHONOW. a ze strony etio 
p s k i e j  — przewodniczący  T y m  
czasowe j  W o j s k o w e j  Rady  Ad­
m i n i s t r a c y j n e j  Etiopii, ppłk 
Mengistu Haj le  Mariam i 
członkowie de legac j i  etiop­
sk ie j .  

#XVczoraj zakończyły  się w 
Berlinie o f i c j a l n e  rozmowy 
między  p a r t y j n o  - r z ą d o w y m i  
de legac jami  NRD i MRL. na 
których czele stali  Erich Ho 
necker  i J u m d ź a g i j n  Ceden 
bał. Omawiano  p r o b l e m y  dal­
szego wszechstronnego rozwo 
jtt s tosunków między  d w o m a  
bratn imi  part iami  i państwa­
m i  oraz aktua lne  prob lemy 
międzynarodowe.  

# Wczora j  w Algierze od­
były  się r o z m o w y  prezydenta 
Algieri i,  Huari Bumediena  a 
członkiem sekretariatu gene­
ralnego powszechnego kon­
gresu Libi i .  A.  Dżalliidem. 
Omawiano  sprawę  rozwoju  
stosunków dwustronnych,  sy­
tuac ję  w świec ie  arabsk im > 
w A f r y c e  oraz i n n e  prob lemy 
międzynarodowe.  W oświad­
czeniu d l a  prasy n t a l l u d  pod­
kreślił w a g ę  dalszego pogłę­
biania współpracy m i ę d z y  Al­
gierią a Libią. 

# W dn iach  2—1 m a j a  prze­
bywał  7. w i z y t a  o f i c ja lną  w 
Norwegi i  premier  WRL, Gyn-
ergv  Lazar. Podczas pobytu  
W Norwegi i  został on  przy ję ty  
przez kró la  Olava V i prze­
prowadził  r o z m o w y  z szefem 
rządu norweskiego,  Odvareir. 
Nordl im.  Premierzy Węgier < 
Norwegii  p o z y t y w n i e  ocenili  
współpracę między  o b u  kra 
iami, Omawia jąc  sytuację  

# Minister s p r a w  zagranic* 
n y c h  Dżamahir i j i  (Libia), A l i  
Xbdessalam Treki  przybył  d c  
Pakistanu z l istem od szefa 
państwa, Muammara Kadafie-
go d o  prezydenta A l i  Bhutto 
List dotyczy  sytuac j i  w e w n ę  
trzne.i w Pakistanie. Zdaniem 
obserwatorów. p r z y j a z d  m i n i  
#tra Trek i  d o  Pakistanu ozna­
cza. że po  Arabi i  S a u d y j s k i e j  
i Zjednoczonych Emiratach 
Arabsk ich  r ó w n i e ż  Libia pod­
jęła się p r ó b y  m e d i a c j i  mię­
d z y  prezydentem Bhutto i o-
pozycją.  

# Prezydent  Mozambiku, 
Samora Machel, zakończył o-
f i c j a l n ą  w i z y t ę  w Finlandii  i 
odleciał d o  k r a j u .  w czasie 
p o b y t u  w Helsinkach Samora 
Machel rozmawiał z prezy­
dentem L r  h o  K e k k o n e n e m  i 
członkami rządu f ińskiego.  O-
m a w i a n o  aktua lne  prob lemy 
międzynarodowe,  ze  szcze­
g ó l n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  sy­
tuac j i  w A f r y c e  p o ł u d n i o w e j  
oraz s tosunków m i ę d z y  Fin­
landią 1 Mozambikiem. 

Śmierć alpinisty 
Alpinista brytyjski  A. 

Russeł zginął pod lawiną 
śnieżną w czasie próby zdo 
bycia himalajskiego szczy­
tu Mont Sisne (6945 m 
n.p.m.), położonego w pół­
nocno - zachodniej części 
Nepalu. Komunikat w tej  
sprawie ogłosiło wczoraj 
nepalskie MSZ. Eussel jest 
pierwszą ofiarą w Hima -
lajacb ód rozpoczęcia obec 
nego wiosennego sezonu 
Wysokogórskiego. (PAP) 

Spotkanie robocze 
wicepremierów PRL i CSRS 

Wczoraj w Pradze roz­
poczęło się dwudniowe 
spotkanie robocze wicepre­
mierów PRL i CSRS — 
Tadeusza Pyki i Rudolfa 
Rohliezka. Przedmiotem 
rozmów, w których ze stro 
ny polskiej uczestniczą m. 
in. minister handlu wew­
nętrznego Adam Kowalik, 
a ze strony CSRS — wi­
cepremier Stepan Hornik 
i minister handlu wewnę­
trznego Antonin Jakubik. 

są problemy wymiany to­
warów rynkowych między 
obu krajami. W tym sa­
mym dniu wicepremier 
Pyka został przyjęty przez 
premiera CSRS, Lubomira 
Sztrougala. W czasie roz­
mowy; która toczyła się w 
przyjacielskiej, serdecznej 
atmosferze, obecny był wi­
cepremier R. Roliliczek o-
raz ambasador PRL w Pr a 
dze, Jan Mitręga. (PAP) 

Rola i zadania 
samorządu rolniczego 
w powszechnej aktywizacji wsi 

Narada aktywu rolnego w Warszawie 
z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza 

I 
Z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka obradował wczoraj 

w Warszawie aktyw samorządu rolniczego z całego kraju, reprezentujący wie­
lomilionowa rzesze rolników — członków spółdzielni rolniczych „Samopomoc 
Chłopska", kółek rolniczych, rolniczych spółdzielni produkcyjnych i banków 
spółdzielczych. 

W obradach udział wzię­
li członkowie Biura Polity­
cznego i Sekretariatu KC 
PZPR: prezes Rady Mini­
strów ~ Piotr Jaroszewicz, 
Edward Babiuch, Józef Piń-
kowski  i Zdzisław Zanda-
rowski, członkowie władz 
naczelnych ZSL z prezesem 
NK ZSL — Stanisławem 
Gucwą, wicepremier — 
Longin Cegielski, kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospo­
darki Żywnościowej KC 
PZPR. Jerzy Wojtecki. 

Wraz z przedstawicielami 
prawie 500 tys. wybiera-

Rośnie ranga zawodu rolnika 
Przemówienie P. Jaroszewicza 

na naradzie aktywu rolnego 
(SKRÓT) Od rolnictwa zależy w 

głównej mierze stan wyżywie­
nia narodu, dopływ surow­
ców do wielu gałęzi przemy­
słu, możliwość zatrudnienia i 
dochody poważnej części spo 
łeczeństwa. Dlatego ten dział 
gospodarki partia i państwo 
traktują ze szczególną troskq 
i uwaga, 

W wyniku realizacji decyzji 
partii i rzqdu w rozwoju rol­
nictwo zarysowują się korzysf 
ne zmiany. Wzrost o zaintere­
sowanie rolników podnosze­
niem produkcji i jej  specjali­
zacją, zwiększaniem obszaru 
gospodarstw i działalnością 
inwestycyjną. Rośnie społecz­
na ranga zawodu rolnika i 
szacunek dla jego trudu. Za­
daniem wszystkich organizacji 
politycznych i społecznych, 
wszystkich ogniw samorządu 
wiejskiego, całej spółdzielczo; 
ci wiejskiej jest umacnianie i 
rozwijanie tych korzystnych 
tendencji. 

Doceniając rolę samorządu 
wiejskiego, państwo podjęło 
wiele decyzji zmierzających 
do usprawnienia pracy gmin 
oraz działających w nich in­
stytucji i organizacji spół­
dzielczych. 

Rolnictwo jest dzisiaj niero­
zerwalnie związane z całą 

gospodarką. Od wszystkich 
jej działów, a szczególnie od 
przemysłu wymaga się jak 
najlepszego i najpełniejszego 
wywiązywania się z wyznaczo­
nych zobowiązań wobec rol­
nictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. 

W ścisłej współzależności 
zadań rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej oraz pozarol­
niczych działów gospodarki, 
we wzroście wzajemnych obo­
wiązków miasta i wsi, w co­
raz lepszej ich realizacji wy­
raża się współczesna treść 
sojuszu robotniczo-chłopskie-
go, który stole ugruntowuje­
my. 

Setki tysięcy działaczy pra­
cuje w organach wiejskiego 
samorządu spółdzielczego o 
r ą T j ó ł e ^ r o ł n i c z y ę h ,  

W centrum uwagi działaczy 
kółek rolniczych i ich samo­
rządu powinny się znaleźć pro 
błemy należytego wykorzysta­
nia posiadanego parku ma­
szynowego, operatywności w 
świadczeniu usług produk­
cyjnych dla gospodarstw indy 
widualnych oraz jakość i ter­
minowość tych usług. 

No czoło zadań spółdziel-

Amerykańsko - radzieckie 
rozmowy rozbrojeniowe 

Konferencja prasowa C. Vance'a 

Wczoraj odbyła się w 
Waszyngtonie konferencja 
prasowa sekretarzą stanu 
USA, Cyrusa Vance'a, 
podczas której omówił on 
przede wszystkim aktual­
ny stan kontaktów i kon­
sultacji amerykańsko - ra­
dzieckich w sprawie roz­
brojenia. Przypomniał też. 

iż najbliższe spotkanie na 
szczeblu ministrów spraw 
zagranicznych obu krajów 
odbędzie się 18 maja w 
Genewie, gdzie USA i ZSRR 
podpiszą m. in. konwencję 
o zakazie zmian środowi­
ska naturalnego dla ce­
lów wojskowych. (PAP> 

Wsparcie Izraela 
dla prawicy libańskiej 

Według doniesień pale­
styńskiej agencji informa­
cyjnej, Izrael nadal udzie­
la pomocy wojskowej i fi­
nansowej siłom prawico­
wym na południu Libanu. 
W ostatnich dniach do­
wództwo izraelskie przerzu 
ćiło do południowego Li­
banu znaczną ilość broni i 
sprzętu wojskowego. 

Jak pisze prasa libań­
ska, Izrael nie ogranicza 
się do udzielania pomocy 
siłom konserwatywnym, 
lecz także otwarcie ingeru­
je w wydarzenia na po­
łudniu Libanu. W ufo. mie­
siącu artyleria izraelska 31 
razy ostrzelała pozycje sił 
patriotycznych i ruchu pa-

lestyńskiego w południo 
wyra Libanie, a oddziały iz 
raelśkie niejednokrotnie 
naruszyły granicę. 

(PAP) 

czości „Somopomocy Chłop­
skiej" wysuwa się coraz lepsze 
zaopatrywanie gospodarstw in 
dywidualnych w środki produk­
cji, coraz sprawniejsze świad 
czenie usług na rzecz tych 
gospodarstw, rozwijanie i dos 
konalenie kontraktacji oraz 
skupu płodów rolnych, a tak­
że coraz lepsze zaopatrywa­
nie ludności wiejskiej w to­
wary przemysłowe i artykuły 
konsumpcyjne. 

Czynimy wiele dla zapew­
nieni o rolnictwu odpowied­
niej ilości środków produkcji 
i rozwoju zaplecza usługowo 
technicznego rolnictwo. Mimo 
wielkiego wysiłku, jaki gospo­
darka narodowa podjęło i po 
dejmuje w tej dziedzinie, roi 
nictwo nadal odczuwa niedo­
statek maszyn i innych środ­
ków produkcji. Tym większo 
fest zatem rola samorządu 
wiejskiego w ich sprawiedli­
wym i prawidłowym rozdziale 

Dla żadnego działacza sa­
morządu wiejskiego nie może 
być obojętne, jak w jego wsi 
i gminie rodzi ziemia, jakie 
rosną plony, czy ujawnione sq 
przypadki marnotrawstwa zie­
mi, zachwaszczenia pól, nie-
przeprowadzania podstawo­
wych zabiegów pielęgnacyj­
nych, niekonserwowania urzą 
dzeń melioracyjnych, zbyt póż 
ne zbieranie plonów lub złe 
ich przechowywanie. 

Dla żadnego działacza sa­
morządu wiejskiego nie może 
być również obojętne, czy i 
jak wzrasta pogłowie zwierząt, 
jak wykorzystywane są po­
mieszczenia inwentarskie, czy 
i jak uruchomiane są rezerwy 
w produkcji pasz, w ich przy 
gotowywaniu i przechowywa­
niu, jak postępuje racjonali­
zacjo w pasz. 

Praktyko wykazała, że wień 
czone powodzeniem inicjaty­
wy samorządu wiejskiego wy­
wołują nowe, społecznie po­
żyteczne działania no rzecz 
rozwoju postępu w rolnictwie 
- rozwoju i kooperacji gospo 
darstw rolnych, no rzecz wzbo 
gocania zaplecza socjałno-by 
towego, na rzecz humanizacji 
procy, rozwoju kultury i o-
światy na wsi. 

Samorząd wiejski stanowi 
potężne ogniwo socjalistycznej 
demokracji. Rękojmią jego 
dalszych sukcesów jest boga­
te, wieloletnie doświadczenie 
i dotychczasowy dorobek. 

(PAP) 

nych bezpośrednio przez roi 
ników członków różnych 
ogniw samorządu rolnicze­
go. w naradzie uczestniczy­
li sekretarze. KW PZPR 
zajmujacy ' się sprawami 
rolnictwa i gospodarki żyw 
nościowei oraz członkowie 
kierownictw resortów i or-
sanizacii współdziałajacych 
z wsia  i oracuiacych na 
potrzeby rolnictwa. . 

Narada poświecona była 
roli i zadaniom samorzadu 
rolniczego w powszechnej 
aktywizacji wsi. w rozwija­
niu różnorodnych inicjatyw 
społeczno - produkcyjnych 
sprzyjających zwiększaniu 
produkcji rolnej i przyspie­
szaniu zachodzących na wsi  
przeobrażeń spo?eczno-go<-
lodarczych. 

Przemówienie o zada-
eiaeh samorzadu rolniczego 
w rozwoju wsi i rolnictwa 
wygłosił nremier Piotr Ja­
roszewicz. 

Zarówno w wystąpieniach 
worowadzaiacych do dvsku 
sii wvgłoszonvch orzez ore 
zesa Zarządu CZSR „Sa­
mopomoc C^>ooska" — Ja-
na Kamińskiego  i prezesa 
Zarządu CZKR — Józefa 
Krotiufca. jak też w dysku­
sji, w którei zabrało stos 
kilkunastu mówców głów­
nie rolników indywidual­
nych. podkreślano, że tx>-
trzeba szybkiej  intensyfika 
cii produkcji rolnej wyma-
5a oodejmowania nowych 
inicjatyw  i przedsięwzięć. 
A to — mówiono — zależy 
-maksymalnie od wykorzy­
stania rezerw tkwiabvch za­

równo w gospodarstwach 
rolnych jak też w orzedsie 
biorstwach i organizacjach 
obsługujących wieś i świad 
ezacych usługi produkcyjne 
dla rolnictwa. 

Przytaczano wiele przy­
kładów. że wszedzie gdzie 
samorząd oracuje aktywnie 
i na co dzień bierze czynny 
udział w rozwiązywaniu róż 
nych soraw. tam najpełniej 
wykonywane sa  zadania 
nrodukcvjne. a rolnicy zgła 
szaja najmniej  zastrzeżeń 
do nracy gminnych spół­
dzielni. kółek rolniczych czy 
banków spółdzielczych. 

Nawiazujac do najważ­
niejszych obowiązków or­
ganów samorzadu rolnicze­
go wskazywano przede 
wszystkim na potrzebę bar 
dziej racjonalnego wykorzy 
stania ziemi, ootencjału 
gospodarstw i dostarcza­
nych rolnictwu przemysło­
wych środków produkcji. 
Działacze społeczni — ak­
centowano — powinni czu­
wać nad tym, aby maszyny 
rolnicze, nawozv  mineralne, 
materiały budowlane, któ­
rych dostawy systematycz­
nie wzrastała, ale sa wciąż 
niewspółmierne do potrzeb, 
trafiały rzeczywiście do 
tych gospodarstw, w któ­
rych dadzą w efekcie na j­
wyższy wzrost towarowej 
produkcji rolnej. Na zakończenie obrad u-
czestnicy narady podjęli 
iednomvślnie postanowienia 
nakreślające zadania i kie­
runki dalszego działania og­
niw samorzadu rolniczego. 

(PAP) 

Manewr  taktyczny 
prezydenta Cartera 
wobec kongresowej 
komisji d/s energetycznych 

Prezydent Carter zaprosił 
wczora j  d o  Białego Domu 
członków k o n g r e s o w e j  komi­
s j i  d o  spraw energetycznych i 
zwrócił się d o  nich z apelem, 
aby  pomogli  m u  dźwigać  cię­
żar n iepopularnych posunięć 
koniecznych d o  real izacj i  e-
nergetycznego programu o-
szczednościowego. W przed­
dzień w y j a z d u  d o  L o n d y n u  na 
k o n f e r e n c j e  ekonomiczna naj­
bogatszych państw kapitalisty 
cznych. na  n a j w y ż s z y m  szcze­
blu,  prezydent  powiedział, 
kongresmanom,  iż  j ego  pro­
gram energetyczny spotkał 
się w k r a j a c h  Europy zachod­
n i e j  z n iemal  powszechna a-
probata. Uważa on, iż pro­
gram ten jest  na jważn ie j sza  
sprawą, j a k a  Kongres będzie 
rozpatrywał „ w  ciągu długich 
lat. a m o ż e  n a w e t  przez całe 
wasze życ ie".  

Spotkanie  z członkami korni 
s j i  k o n g r e s o w e j  d o  spraw e-
nergetycznych było n ie formal­
ne:  prezydent  Carter odmó­
wił s tawienia  się n a  f o r u m  
t e j  k o m i s j i  j a k o  p ierwszy  
ś w i a d e k  zezna jacy  w sprawie  
energetycznego programu o-
ssczędn ościowego. natomiast 
zaprosił członków k o m i s j i  d o  
Białego Domu. Jako goście 
prezydenta  członkowie  k o m i ­
s j i  nie  traktowal i  g o  j a k o  

Obserwatorzy pol i tyczni  
stwierdzają,  iż  prezydent  USA 
p o j a w i a  się j a k o  ś w i a d e k  na 
f o r u m  k o m i s j i  kongresowych  
niesłychanie rzadko. Prezy­
d e n t  Carter odmówił  wystąpię 
nia w charakterze świadka,  
twierdząc,  iż  n i e  chce, a b y  ta 
k a  procedura  stała się normal  
na  praktyką.  (PAP) 

Banki szwajcarskie 
„państwem w państwie" 
Wypowiedź przywódcy socjalistów 

„Państwem w państwie" 
nazwał przywódca socjali­
stów Helmut Hubacher 
największe banki szwajcar 
skie i zażądał poddania 
banków większej kontroli 
publicznej i parlamentar­
nej W toku debaty na te­
mat ogromnego skandalu 
finansowego jednego z 
trzech największych ban­
ków — „Credit Suisse", Hu­
bacher zaatakował przede 
wszystkim zbyt daleko po­
suniętą tajemnicę bankową 

Płoną lasy. 
W pierwszych  d n i a c h  m a j a  

zanotowano j u ż  szereg niebez­
piecznych pożarów w lasach, 
których  przyczyną była prze­
d e  wszystk im nieostrożność o-
sób dorosłych. 

Groźny pożar, w którego 
w y n i k u  spłonęło 41 ha lasu, 
wydarzył  się w mie jscowości  
Strzelce Wielkie  w w o j .  wro­
cławskim.  Przyczyna pożaru 
było n iewyeaszenic  ogniska 
przez grupę, osób p r z e b y w a j #  
cych w lesie. Nieostrożność 
była też przyczyną pożaru w 
miejscowości  Cyranka w o j .  
rzeszowskie.  Spłonęło tam  16 
h a  młodego lasu. 

D w a  niebezpieczne pożary 
w y b u c h ł y  w w o j .  białostoc­
k i m .  Koło, w s i  Sosnowik; gmi­
na Szudziałowo spłonęło 7 ha 

lasu, a w g m i n i e  Choroszcz 
pastwą płomieni  padło 6 h a  

Zbliżające się d w a  d n i  wol­
ne  o d  pracy  w y k o r z y s t a n e  hę 
dą d o  k o l e j n y c h  w y j a z d ó w  za 
miasto przez g r u p y  pracow­
n i k ó w  i turystów i n d y w i d u a l ­
nych.  W z w i ą z k u  z t y m  Ko­
m e n d a  Główną Straży Pożar­
n y c h  a p e l u j e  d o  organizato­
r ó w  wycieczek  1 wszystkich 
osób u d a j ą c y c h  sie na  w y p o ­
czynek  d o  lasu o zachowanie  
m a k s y m a l n e j  ostrożności. W 
obecnym okresie, k i e d y  ściół­
k a  leśna n i e  pokryła się je­
szcze świeżą zielenią. każdy  
porzucony niedopałek papiero 
sa. każde  zaprószenie ognia 
może w y w o ł a ć  niebezpieczny 
i grofcny w skutkach pożar. 

(PAP) 

Etiopia. Do w a l k i  z oddziałami rebel iantów w Etiopii sk ierowano  oddziały ochotnicze!  
mi l ic j i  chłopskiej. Uzbroję  n ie  m i l i c y j n y c h  oddziałów jest p r y m i t y w n e ,  bardzo często 
składa się wyłącznie % d r e w n i a n y c h  pałek. Mimo to oddziały mi l ic j i  rozbiły >uż kil­
k a  ugrupowań rebel iantów.  N/z: oddział m i l i c j i  wyrusza  w teren. 

CAF — LP1 — Telefoto 

oraz istnienie zaszyfrowa­
nych kont, 

Przywódca partii socjali­
stycznej — najważniejszej 
partii w koalicji rządowej -

Szwajcarii — domagał się, 
aby rząd do końca wyjaś­
nił sprawę «„skandalu z 
Chiasso'' i podjął niezbęd­
ne kroki, by w przyszłości 
podobne sprzeniewierzenia 
były niemożliwe. 

W oświadczeniu złożo­
nym w parlamencie mini­
ster finansów, Georges -
Andre Chevallaz wyraził 
zaniepokojenie z powodu 
poważnych nadużyć, do­
konanych przez trzech 
członków dyrekcji filii 
„Credit Suisśe", w Chiasso. 
Jak już informowaliśmy, 
zainwestowali oni bezpraw 
nie ponad 2 mld franków 
szwajcarskich w fikcyjną 
firmę w Liechtensteinie 
oraz stojące na krawędzi 
bankructwa firmy włoskie. 
Minister zapowiedział, iż 
rząd szczegółowo zbada, 
czy obecna kontrola praw­
na banków jest  wystarcza­
jąca. Nie wykluczył on mo 
żliwości zwiększenia upraw 
nień federalnej komisji 
bankowej, która kontroluje 
działalność banków handlo 
wych w kra ju .  (PAP) 

P O G O D A  
J a k  n a s  poinformował d y ­

żurny synoptyk IMiGW w Gdy­
ni, dziś na Wybrzeżu będzie 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temp rano 12—15. w 
ciągu dnia do 25 st.  Wiatry  

" południowo-wschodnie, umiar­
kowane.  (k) 
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Posiedzenie 
partyjno - rządowego zespołu 

# Dokończenie ze str. 1 
wych rozwoju produkcji 
żywności, przemysłu lek­
kiego, ceramiczno - szklar­
skiego, elektromaszyno­
wego, metalowego, che­
micznego i tzw. 1001 dro­
biazgów. Dzięki realizacji 
tych programów uzyska­
my łącznie w latach 1977— 
80 ponadplanowe dostawy 
towarów rynkowych na 
kwotę 67 mld zł, z czego 
już w br. ok. 3 mld zł. 

Na posiedzeniu zespołu 
rozpatrzono szczegółowe 
wyniki prac poszczegól­
nych podzespołów tematy­
cznych. 

Przewodniczący podzes­
połu do  spraw rozwoju 
produkcji przemysłowych 
artykułów konsumpcyj­
nych — minister przemy­
słu maszynowego, Alek­
sander Kopeć podkreślił, 
że  za podstawowy cel o-
pracowywanych wniosków 
przyjęto systematyczną dąż 
ność do utrwalania rów­
nowagi między podażą to­
warów nieżywnościowych, 
a wzrastającymi środkami 
finansowymi ludności. 

Precyzując wnioski codo 
unowocześnienia i wzboga­
cenia asortymentu towa­
rów rynkowych (m. in. 
przeanalizowano ponad 300 
grup wyrobów) członkowie 
podzespołu uznali za szcze­
gólnie pilną potrzebę — po-

prawę jakości obuwia, me­
bli, sprzętu oświetleniowe­
go. radioodbiorników, u-
rządzeń instalacji sanitar­
nych, wyrobów chemii go­
spodarczej. 

Ze sprawozdania podzes­
połu do spraw rozwoju u-
sług, którym kieruje  wi­
cepremier Tadeusz Pyka, 
wynika, że rozwinięto i 
wzbogacono „Rządowy pro 
gram rozwoju usług i rze­
miosła do 1980 r . "  

Przewodniczący kolej­
nego podzespołu — I sekre­
tarz KW PZPR w Gdań­
sku, Tadeusz Fiszbach, 
przedstawił wnioski w 
dziedzinie usprawnienia me 
rhanizmów ekonomiczno, 
finansowych i planistycz­
nych oraz rozwiązań mo­
delowo - organizacyjnych, 
zmierzających do aktyw­
nego stymulowania rozwo­
j u  produkcji przemysło­
wych towarów konsump­
cyjnych. Wnioski dotyczy­
ły zarazem usprawnienia 
całej rozległej drogi, którą 
wędruje  towar od produ­
centa do konsumenta. Przed 
stawiono też propozycje 
zmierzające do racjonali­
zacji niektórych instrumen 
tów makroekonomicznego 
sterowania równowagą pie 
niężno-rynkową. 

Na posiedzeniu ustalono 
szczegóły harmonogramu 
dalszych prac zespołu. 

Konferencja prasowa 
Kurta W a l d h e i m a  
Sekretarz generalny ONZ czył, że w bieżącym roku 

Kurt Waldheim wystąpił czołowymi tematami nafo-
wczoraj na konferencji rum ONZ będą problemy 
prasowej w stolicy Gwate- Bliskiego Wschodu, Afryki  
mali, gdzie toczą się ohra- południowej, Cypru, tzw 
dy komisji gospodarczej dialogu Północ — Połud-
ONZ d/s Ameryki Łaciń- nie oraz sprawy rozbroi e-
skiej.  Waldheim oświad- nia. (PAP) 

Porażka Partii Pracy 
w wyborach samorządowych w Szkocji 

Katastrofalna porażkę Glasgow. Labourzyści. któ-
szkockiej Labour Party rzv  od lat kontrolowali zna 
orzy niosły wybory do władz czna większością etosów 
lokalnych Szkocji. J a k  w y -  władze miejscowe, mając 54 
kazują wyniki wyborów, deputowanych na 72 miej-
szkoccy nacjonaliści wyru-  sca. po środowych wyborach 
gowali działaczy labouray- zatrzymali tylko 30 miejsc, 
stowskich z największych Jutro odbędą się wybory 
rad lokalnych, zyskując ła- lokalne do władz miejskich 
cznie 45 miejsc w e  władzach Londynu oraz lokalnych 
samorządowych. Labourzy- władz na terenie Anglii i 
ści stracili 49 miejsc, a kon Walii. Również w tych w y -
serwatyści zyskali 12. borach ogólnie niekorzystny 

Najboleśniejsza jest po- dla labourzystów trend mo-
rażka Partii Pracy w w y -  że soowodować dla nich po­
borach do rady miejskiej  w ważne straty głosów. 

Obrady Światowego 
Zgromadzenia Zdrowia w Genewie 

W Genewie rozpoczęły 
się obrady X X X  Świato­
wego Zgromadzenia Zdro­
wia, które analizuje ogól­
ną sytuację zdrowotną w 
świecie i przygotowuje dłu 
gofalowy program pracy 
Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO) na lata 
1978—1983. W obradach 
biorą udział przedstawicie­
le 142 państw. 

Wśród licznych tema­
tów, będących przedmio­
tem dyskusji,  uwagę zwra 
cają sprawy zapobiegania 
wypadkom drogowym, pro­
blematyka wpływu czynni­
ków psychospołecznych na 
zdrowie ludzkie, kierunki 
rozwoju badań biomedycz­
nych oraz ochrona środo­
wiska. 

Wczoraj przemówienie 
wygłosił przewodniczący 
delegacji polskiej, minister 
zdrowia i opieki społecz­
nej, prof. dr Marian Śli­
wiński. 

Polska służba zdrowia — 
powiedział min. M. Śliwiń­
ski — pragnie w szerszym 
niż dotychczas stopniu 
włączyć się do realizacji 
zaszczytnych celów WHO. 

Pragnie ona służyć swym 
30-letnim doświadczeniem 
praktycznym oraz teorety­
cznym, uzyskanym w zakre 
sie organizacji powszech­
nie dostępnej, socjalistycz­
ne j  ochrony zdrowia. 

Rozmowy 
amerykańsko-wietnamskie 

Wczoraj w gmachu am- niemych Phan Hien, a na 
ba sady SRW w Paryżu od­
była się druga runda roz­
mów amerykańsko - wiet­
namskich w sprawie na-

czele delegacji USA — za 
stępca sekretarza stanu 
Richard Holbrooke. , 

Po rozmowach wicemini-
wiązania stosunków dyplo  s t e r  s p r a w  zagranicznych 
matycznych i handlowych 
między obu krajami.  Trwa­
ła ona ponad 4 godziny. Na 
czele delegacji SRW stoi 
wiceminister spraw zagra-

Strzelanina 
w Stambule 

W Stambule 
środę do nowego incyden­
tu. Na pogrzebie jednej z 
ofiar krwawych zajść pod­
czas wiecu pierwszomajo­
wego wywiazała sie strzela­
nina. W e  pierwszych infor­
macji, rannych zostało 2 
policjantów. Jak już poda­
waliśmy. 1 maia zginęło w 
Stambule — 38 osób. 

(PAP) 

SRW powiedział dzienni­
karzom, że Wietnam i Sta­
ny Zjednoczone dokonały 
kroku naprzód w kierunku 
normalizacji stosunków dy 
ploma tycznych i handlo­
wych. 

Jak podaje agencja Reu­
tera, rzecznik delegacji 
amerykańskiej oświadczył, 
iż Stany Zjednoczone po­
informowały stronę wiet­
namską, że USA nie będą 
sprzeciwiać się przyjęciu 
SRW do ONZ. 

Dotychczas rząd USA 
stanowczo sprzeciwiał się 
przyjęciu Wietnamu do tej  
organizacji. 

Obie strony uzgodniły, że 
następna tura rozmów ame 
rykańsko-wietnamskich od­
będzie się w Paryżu za 
dwa tygodnie. 

(PAP) 

Bezkarność hitlerowskich zbrodniarzy wojennych 
W c z o r a j  w Słub icach  n a d  

Odrą o d b y ł a  s ię  k o n f e r e n c j a  
p o ś w i ę c o n a  p r o b l e m o m  e k s t e r  
m i n a c j i  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  
w h i t l e r o w s k i c h  o b o z a c h  k a r ­
n y c h  z l o k a l i z o w a n y c h  n a  o b ­
szarach o b e c n e g o  w o j e w ó d z ­
t w a  g o r z o w s k i e g o .  

W e d ł u g  m i a r o d a j n y c h  d a ­
n y c h ,  o p a r t y c h  n a  o f i c j a l n y c h  
r a p o r t a c h  w ł a d z  n i e m i e c k i c h ,  
o f i a r a m i  n i e l u d z k i e g o  t r a k t o ­
w a n i a  i f a t a l n y c h  w a r u n k ó w  
ż y c i a  padło  około  137 t y s .  ro­
b o t n i k ó w  p r z y m u s o w y c h .  Na­
l e ż y  podkreś l i ć ,  ż e  w ś r ó d  o-
f i  ar  z n a j d u j e  s ię  t a k ż e  k i l k a ­
dz ies iąt  t y s i ę c y  n i e m o w l ą t  u -
r o d z o n y c h  p r z e z  k o b i e t y  w y ­
w i e z i o n e  n a  p r z y m u s o w e  ro-

W czas ie  k o n f e r e n c j i  o m ó ­
w i o n o  także  m a r t y r o l o g i ę  Po­
l a k ó w  o r a z  o b y w a t e l i  i n n y c h  
n a r o d o w o ś c i ,  o s a d z o n y c h  w li­
c z n y c h  o b o z a c h  t z w .  p r a c y  
w y c h o w a w c z e j  r o z s i a n y c h  n a  
obszarze  o b e c n y c h  w o j e ­
w ó d z t w :  g o r z o w s k i e g o  i z i e lo  
nogórsk iego.  Obozy  te .  jeś l i  
c h o d z i  o w a r u n k i  ż y c i a  i o r a  
c y  o r a z  s t o s o w a n y  t e r r o r  w 
n i c z y m  n i e  różn i ły  s ię  o d  o b o  
z ó w  k o n c e n t r a c y j n y c h .  

W p o d j ę t e j  n a  z a k o ń c z e n i e  
o b r a d  r e z o l u c j i  u c z e s t n i c y  
k o n f e r e n c j i  w y r a z i l i  s p r z e c i w  
w o b e c  p r ó b  z a k ł a m y w a n i a  h i ­
stor i i  i p o m n i e j s z a n i a  w i n y  
za  z b r o d n i e  popełn ione  p r z e z  
h i t l e r y z m  n a  n a r o d z i e  pol-

Pod h a s ł e m  „ N i g d y  w i ę c e j  
w o j n y  — n i g d y  w i ę c e j  faszyz­

m u " .  w Ś w i e c k u ,  n a d  Odrą.  
g d z i e  istniał „ o b ó z  p r a c y  w y ­
c h o w a w c z e j "  ( A r b e i t s e r z i e h u n -
g s l a g e r  S c h w e t i g ) ,  o d b y ł a  s ie  
m a n i f e s t a c j a ,  w czasie  k t ó r e j  
d o k o n a n o  odsłonięcia  p o m n i ­
k a  p o ś w i ę c o n e g o  p a m i ę c i  o b y  
w a t e l i  k i l k u n a s t u  n a r o d o w o ś ­
ci .  k t ó r z y  zg inę l i  z r ą k  h i t l e ­
r o w s k i c h  o p r a w c ó w .  

O o k r u c i e ń s t w i e  p e r s o n e l u  
o h o z u  ś w i a d c z y  p r z y k ł a d  z 
os tatn ich  g o d z i n  p o p r z e d z a  ją-
j ą c y c h  e w a k u a c j ę ,  k i e d y  t o  70 
w i ę ź n i ó w  c h o r y c h  i n i e z d o l ­
n y c h  d o  w y m a r s z u ,  w ś r ó d  k t ó  
r y c h  n a j l i c z n i e j s z ą  g r u p ę  sta­
n o w i l i  Włosi, z a m k n i ę t o  w b a  
r a k u  ł z b y  c h o r y c h ,  k t ó r y  na­
s t ę p n i e  p o d p a l o n o .  

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  popeł­
n i o n e  z b r o d n i e  w Ś w i e c k u  p o  

noszą p r z e d e  w s z y s t k i m  p o ­
szczególn i  s z e f o w i e  f r a n k ­
f u r c k i e g o  g e s t a p o :  SS-Sturm-
h a n n f u e h r e r  — A d o l f  H o f f m a n .  
S S - S t u r m b a n n f u e h r e r  — Rein­
h o l d  Wol f  o r a z  os tatn i  szef 
t e j  p l a c ó w k i  SS-Obersturm-
h a n n f u e h r e r  — Heinz  Rich­
ter, k t ó r y  d o  d z i ś  z a m i e s z k u ­
j ą  w K i l o n i i  w RFN.  

N i e  m n i e j s z ą  o d p o w i e d z i a l ­
ność  p o n o s i  r ó w n i e ż  k o m e n ­
d a n t  o b o z u .  O b e r s t u r m f u e h r e r  
— Heinr ich  Schneider,  a t a k ­
ż e  j e g o  p o m o c n i c y .  Większość  
s p r a w c ó w  z b r o d n i  ponełnio-
n i o n y c h  w Ś w i e c k u  uszła b e z  
k a r n i e ,  a w i e l u  z n i c h  k o r z y ­
sta d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o  z o-
p i e k i  i o c h r o n v  z a c h o d n i o n i e -
m i e c k i e g o  r e w i z j o n i z m u .  

(PAP)  

Majowy festiwal polskiej kultury 
Uroczystości otwarcia no- Gratulujac odznaczonym i 

w.ych placówek biblioteez- wyróżnionym członek Biura 
W Warszawie wręczono 

nagrody przewodniczącego 
nych, wystawy książek. Politycznego, wicepremier, CRZZ i ministra kultury i 
spotkania bibliotekarzy z<* minister kultury i sztuki 
społeczeństwem — oto im- Józef Tejchma wyraził uz-
prezv. i akie wypełnił? w nanie dla wielotysiecznej 
całym k r a j u  program Dnia rzeszy pracowników biblio-
Bibliotek i Czytelnictwa, ob tek za ich prace i trud wło 
chodzony 4 bm. w progra- żony w upowszechnianie socjalistycznym mecenacie 
mie Dni Kultury, Oświaty, czytelnictwa, podkreślając nad twórczością artystycz-
Książki i Prasy — 1977. przy tym wielka role biblio 

Do Warszawy przybyli z tek w rozwoju kultury na-
całego k r a j u  zasłużeni pra- rodowej. 
cownicy bibliotek. Wreczo- w uroczystości uczestni-

cjan Motyka. 
nad rozwojem bibliotekar­
stwa i upowszechnianiem 
czytelnictwa. 

Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodźenia Polski u-
dekorowana została m. in 
— Wanda Pazderska — bi­
bliotekarka w MBP w So­
pocie. Złote Krzyże Zasługi 
otrzymało 7 osób. zaś 11 
osób odznaczonych zostało 
Srebrnymi Krzyżami Zasłu 
flt. Wręczono także nagrodę 
ministra kultury i sztuki 
im. Heleny Radlińskiej z* 
wybitne osiągnięcia w dzip 
dżinie bibliotekoznawstwa  5 

bi bliotekarstwa. 
Wręczono też dyplomy 

honorowe ministra k u l t u r '  
i sztuki redakcjom niektó­
rych gazet. Instytucjom <v 
raz pracownikom bibliotek 
i działaczom kultury zp> 
osiagniecia w rozwoju bi­
bliotekarstwa i upowszech­
nianiu czytelnictwa. 

sztuki przyznane po raz 
pierwszy zakładom pracy 
za osiągnięcia w rozwoju 
działalności ich załóg na 
polu kulturalnym 

Wśród wyróżnionych 
znalazł sie gdyński „Dal-
mor". 

Wręczono także doroczne 
nagrody i wyróżnienia lite­
rackie  CRZZ w 1977 r .  

(PAP) 

Konwencja biskupów amerykańskich 
XV Chicago obraduje kon 

wencja amerykańskich bi­
skupów. Głównym tema­
tem obfad są sprawy zwią 
zane z demokratyzacją 
Kościoła katolickiego w 
Stanach Zjednoczonych. 
M. in. rozpatruje się spra­
w ę  zmiany stanowiska Ko­

ścioła rzymsko-katolickie- Z informacji na temat 
go w USA wobec przery- przebiegu obrad wynika, 
wania ciąży i świadomego że w dyskusji  nastąpiło o-
macierzyństwa, wobec ce­
libatu księży oraz wobec 
zasady ekskomunikowania 
ludzi, którzy uzyskali cy­
wilny rozwód i ponownie 
wstąpili w związki mał­
żeńskie. 

stre starcie między bisku­
pami reprezentującymi li­
beralne poglądy, a bisku­
pami reprezentującymi po­
stawy tradycyjne 

(PAP) 

Zjazd bibliotekarzy 
Wczoraj odbył się  Wo- stu osobom wręczono listy 

jewódzki Zjazd Delegatów od wojewody gdańskiego. 
Stowarzyszenia Biblioteka- wyrażające  uznanie i po 
rzy Polskich w Gdańsku, dziękowanie za aktywną t 
Przybyli nań bibliotekarze zaangażowaną pracę w Za 
z terenu całego wojewódz- rządzie Okręgu Gdańskie-
twa, zrzeszeni w czterech go SBP w kadencji 1974— 
kołach SBP: w Trójmie- 1977, Na zakończenie obrad 
ście, Kościerzynie, Tcze- przeprowadzono wybor> 
wie i Wejherowie. Po spra nowych władz okręgu oraz 
wozdaniu z działalności za delegatów na zjazd krajo-
miniony okres, odbyła się wy. Przewodniczącym 
dyskusja, w której poru- gdańskiego Zarządu Okrę 
szono szereg istotnych pro gu SBP został doc. dr  Zbi-
blemów dotyczących biblio gniew Binerowski. a % 
tekarstwa na naszym tere­
nie — wskazywano m. in. 
na konieczność integracji 
działalności bibliotek róż­
nych typów i sieci oraz in 
stytucji o pokrewnych lub 
wiążących się zadaniach, 
jak:  wydawnictwa, księ­
garnie, archiwa, muzea, o-
środki informacji oraz środ 
ki masowego przekazu; mó 
wiono o potrzebie zinten 
syfikowania informacyjnej 
działalności bibliotek w 
dobie stale wzrastającego 
zasobu wiedzy i wszelkiej 
informacji; o potrzebie 
kształcenia na coraz wyż­
szym poziomie kadr biblio 
tekarskich. 

Podczas zjazdu kilkuna 

Premia w postaci 
„Ursusa C-330" 

Oddział W o j e w ó d z k i  B a n k u  
G o s p o d a r k i  ż y w n o ś c i o w e j  w 
G d a ń s k u  z a w i a d a m i a ,  ż e  k o ­
l e j n e  18 w o j e w ó d z k i e  losowa­
n i e  c i ą g n i k a  „Ursus C-330" n a  
p r e m i o w e  książeczka oszczęd­
n o ś c i o w e  b a n k ó w  spółdziel­
c z y c h  z t e r e n u  w o j e w ó d z t w a  
g d a ń s k i e g o  o d b ę d z i e  się U 
b m .  o g o d z .  10 w Z b i o r c z e j  
Szko le  G m i n n e j  n r  8 w Skar­
s z e w a c h  p r z y  u l .  K o p e r n i k a .  

W w y n i k u  dotychczas  p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  l o s o w a ń  j u ż  40 
r o l n i k ó w  stało s ię  s z c z ę ś l i w y ­
m i  p o s i a d a c z a m i  c i ą g n i k a  „Ur  
s u s  C-330". 

C I O  1 : 1  
Łodzi „Derby" Wybrzeża na stadionie w. 

Bezbramkowy wynik 
A r k i  z W i d z e w e m  

A j u ż  w sobotę 
następne mecze 
ligowe piłkarzy 

L e d w o  o c h ł o n ę l i ś m y  p o  ś r o ­
d o w y c h  e m o c j a c h  I - l i g o w y c h  
p o j e d y n k ó w ,  a j u ż  w sobotę  i 
n i e d z i e l ę  c z e k a j ą  n a s  k o l e j n e  
s p o t k a n i a  m i s t r z o w s k i e  pitka* 
r z y .  G d y ń s k a  A r k a  gośc i  w 
sobotę  (godz. 16) d r u ż y n ę  w i e ­
l o k r o t n e g o  m i s t r z a  k r a j u  — 
G ó r n i k a  Zabrze .  

W II l i d z e  p i ł k a r s k i e j  r ó w ­
n i e ż  w sobotę  w E l b l ą g u  O-
l i m p i a  z m i e r z y  s ię  z e  szcze­
c i ń s k ą  A r k o n i ą  (godz. 17.30), 
n a t o m i a s t  w n i e d z i e l ę  w G d y ­
n i  Bałtyk  g r a  z Jag ie l lon  ią 
Białystok  (godz. 11). a w G d a ń  
s k u  Stoczn iowiec  z Zawiszą  

ski, Kowenicki (od 42 min. 
Gapiński). 

A R K A :  Żemojtel — Bo-
chentyn, Kliński, Bieliński, 
Boguszewicz — Dybicz (od 
53 min. Pietrzykowski), J. 
Kupcewicz, Krupa — Z. 
Kupcewicz, Tandecki, 
Kwiatkowski  (od 75 min. 
Szybalski). 

W r o z e g r a n y c h  w c z o r a j  s p o t  
k a n i a c h  d w u d z i e s t e j  p i ą t e j  k o ­
l e j k i  s p o t k a ń  I - l i g o w y c h  p a d ł y  
n a s t ę p u j ą c e  rozs trzygn ięc ia :  

G ó r n i k  Z a b r z e  — L e c h  Poz­
n a ń  4:1 (2:1), L e g i a  W a r s z a w a  
— G K S  T y c h y  2:1 (1:1), Po­
g o ń  Szczecin  — ROW R y b n i k  
3:2 (1:0). R u c h  C h o r z ó w  — Za­
głęb ie  S o s n o w i e c  1:3 (1:1). 
Sta l  Mielec — Ł K S  Ł ó d ź  2:1 
(1:1). S z o m b i e r k i  B y t o m  — O-
d r a  Opole  3:0 (0:0), Śląsk W r o ­
c ł a w  — Wisła K r a k ó w  ~ ' 
(1:0) W i d z e w  
G d y n i a  0:0. 

3. G ó r n i k  
4. P o g o ń  

6. W i d z e w  
7. Zagłębie  
8. S z o m b i e r k i  

10. L e g i a  
11. A R K A  

13! Wisła 

V ROWV 

16. L e c h  

Ł ó d ź  — A r k a  

34:16 31—27 
31:19 32—21 
31:19 34—26 
30:20 33—33 
29:21 37—28 
28:22 39—30 
28:22 30-24 
25:25 29—28 
25:25 30—32 
24:26 3&-33 
23:27 23—26 
22:28 32—33 
22:28 27—29 
18:32 28—33 

15:35 25—39 
15:35 24—44 

(J. TEM.) 

s i ę  p o j e d y n e k  Stoczniowca 
Zawiszą .  J e ś l i  gdańszczanie  
p o w a ż n i e  m y ś l ą  o włączeniu 
s i ę  d o  w a l k i  o a w a n s ,  w ó w ­
czas  n i e  m o g ą  s t rac ić  szan­
s y  zmnie j szenia  różnicy  p u n k  
t o w e j  do  b y d g o s k i e g o  l idera .  
Niełatwa p r z e p r a w a  czeka 
Lechię,  k t ó r a  w y j e ż d ż a  d o  
l u b e l s k i e g o  Motoru.  (st) 

Przed finałem WCT 
W o j c i e c h  F i b a k  i T o m  Ok-

k e r  r o z s t a w i e n i  zostal i  j a k o  
p a r a  n r  1 w t u r n i e j u  o d e b l o ­
w e  m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  W C T  w 
K a n s a s  City .  I c h  p i e r w s z y m i  
p r z e c i w n i k a m i  b ę d ą  J o h n  A -
l e x a n d e r  i Clłff  D r y s d a l e .  

Prasa  a m e r y k a ń s k a  w i e l e  p i ­
s z e  n a  t e m a t  t u r n i e j u  w K a n ­
sas City,  u w a ż a j ą c  p a r ę  po l-
sko-ho lenderską  za  f a w o r y ­
t ó w .  P r z y p o m i n a  się, ż e  w te­
g o r o c z n y m  s e z o n i e  F i b a k  i 
O k k e r  w y g r a l i  5 z 8 t u r n i e ­
j ó w  WCT, m a j ą c  r e k o r d o w e  
k o n t o  — 22 m e c z e  w y g r a n e  i 3 
p o r a ż k i .  

Za n a j g r o ź n i e j s z y c h  przec i­
w n i k ó w  u w a ż a  s ię  t u  Ger iu-
la i t i sa  (USA) i Panat tę  (Wło­
c h y ) .  

„ R o z s t a w i e n i e  w t u r n i e j u  
ś w i a d c z y ,  i ż  o r g a n i z a t o r z y  u -
z n a l i  n a s  za  n a j l e p s z y c h  — 
p o w i e d z i a ł  T o m  O k k e r .  — 
P r z e d  t u r n i e j e m  j e s t e ś m y  o p ­
t y m i s t a m i  t w i e r z y m y  w s u k ­
ces. G d y b y  b y ł o  i n a c z e j ,  n i e  
g r a l i b y ś m y  r a z e m " .  

(Inf. własna). Bezbramkowym rezultatem zakoń­
czył s ię  wyjazdowy mecz gdyńskiej  ARKI, która u-
zyskała cenny remis w Łodzi z WIDZEWEM. Gdy-
nianie zaprezentowali się znakomicie i pomimo op- _ „ 
t y c z n e i  p r z e w a g i  w i d z e w i a k ó w  m o g l i  u z y s k a ć  k o m -  Bydgoszcz (godz. 15). Szczegół 
p i e t  p u n k t ó w .  n ł e  interesująco zapowiada 

Żółto - niebiescy nie wy  
korzystali w II połowie 
dwóch tzw. stuprocento­
wych okazji. Najpierw 
Zbigniew Kupcewicz  zna­
lazł się sam na sam ze 
Stanisławem Burzyńskim 
— niestety — pospieszył 
się ze strzałem i piłka mi­
nimalnie minęła bramkę. 
Jak podkreślił nasz łódzki 
kolega po piórze, arkowiec 
mógł pociągnąć z piłką je  
szcze co najmniej dwa-
trzy metry bowiem nikt go 
nie atakował, a nawet 0-
brońcy łódzcy byli od Zbi­
gniewa Kupcewicza  ćo n a j  
mniej cztery metry. Kolej­
ną sytuację zmarnował 
Adam Krupa.  Bracia Kup-
cewiczowie w piękny spo­
sób wymanewrowali defen 
sywę Widzewa, Janusz po­
dał piłkę do nieobstawio-
nego Krupy,  a ten będąc 
5—6 metrów przed bram­
karzem Burzyńskim  trafił 
prosto w goalkeapera go­
spodarzy. 

Piłkarze Widzewa mieli 
sporo sytuacji w I poło­
wie meczu. Najpierw  Zdzi­
sław Rozborski, a następ­
nie Mirosław Tłokiński 
zmarnowali dogodne sytu 
acje, a Tłokiński nie trafił 
nawet do pustej  bramki. 
W 15 min. wydarzył się 
przykry incydent: zawod­
nik Widzewa — Choda­
kowski  został sfaulowany 
przypadkowo przez Zbi­
gniewa Kupcewicza. Ło­
dzianin sam sobie wymie­
rzył sprawiedliwość ude­
rzając głową piłkarza gdyń 
skiego. Sędzia Wójcik  mo­
mentalnie pokazał zawod­
nikowi Widzewa czerwoną 
kartkę  i od te j  pory go­
spodarze grali w „dziesiąt­
kę". Szkoda, że arkowcy 
nie potrafili wykorzystać 
osłabienia zespołu łódzkie 
go. Trener Janusz Pekow-
ski powiedział po meczu, 
że tylko brak odwagi u 
piłkarzy Arki zadecydo­
wał o remisie. 

Klasą dla siebie w e  wczo 
rajszym spotkaniu był 
bramkarz Arki — Włodzi­
mierz Żemojtel. Popularny 
„Kot" bronił wspaniale. 
Tak podkreślali obserwato 
rzy meczu rzadko ogląda 
się tak znakomicie bronią­
cego bramkarza. Również 
na wyróżnienie zasłużyła 
para stoperów Arki  — 
Stefan Kliński  i Zbigniew 
Bieliński. 

A oto składy obu drużyn: 
WIDZEW: Burzyński — 

Kostrzewiński, Grębosz, 
Chodakowski (w 15 min. 
opuścił boisko po otrzyma­
niu czerwonej kartki), Mo-
żejko — Błachno, Pyrdoł 
(od 60 min. Zawadzki), Roz 
borski —- Boniek, Tłokiń-

W .  Bielski 1T. Mytnik  
na trasie Wyścigu Pokoju 

Wczoraj ogłoszono skład 
kolarskiej reprezentacji 
Polski na jubileuszowy 
X X X  Wyścig Pokoju na 
trasie Warszawa — Berlin 
— Praga. Zarząd Polskiego 
Związku Kolarskiego za­
twierdził skład „szóstki" 
biało-czerwonych zapropo­
nowany przez trenera Ka­
rola Madaja. Polska dru-

Ostatnia szansa 
„7" Spójni 

1 l i g a  p i łk i  r ę c z n e j  m ę ż ­
c z y z n  k o ń c z y  w n i e d z i e l ę  
r o z g r y w k i .  W G d a ń s k u  S p ó j ­
n i a  gośc i  w sobotę  i n iedzieJę 
(godz.  18 i 11) d r u ż y n ę  Pogo­
n i  Zabrze,  Będą t o  d l a  S p ó j n i  
d e c y d u j ą c e  d l a  u t r z y m a n i a  
s ię  w e k s t r a k l a s i e  spotkan ia .  
Gdańszczanie,  a b y  b y ć  p e w n i  
I - l i g o w e g o  b y t u  m u s z ą  w y ­
grać  o b a  m e c z e .  W w y p a d k u  
j e d n e j  p r z e g r a n e j  l u b  r e m i s u  
s y t u a c j a  b y  s ię  s k o m p l i k o ­
w a ł a  i o s p a d k u  d e c y d o w a ­
ł y b y  w y j a z d o w e  m e c z e  Pogo­
n i  Szczecin  w K r a k o w i e  z 
W a w e l e m  o r a z  W y b r z e ż a  w 
O p o l u  z G w a r d i ą .  

N a j l e p i e j  w i ę c  l i c z y ć  t y l k o  
n a  s ieb ie .  W p r a w d z i e  z a b r z a ń  
s k a  P o g o ń  z a j m u j e  w t a b e l i  
p i ą t e  m i e j s c e  i u t r z y m a  j e  
b e z  w z g l ę d u  n a  g d a ń s k i e  w y ­
n i k i .  a l e  w a r t o  p r z y p o m n i e ć ,  
że j e s ien ią  S p ó j n i a  n a  w y j e ź ­
d z i e  przegrała  d w u k r o t n i e ,  
n a t o m i a s t  u s i e b i e  w c i ą g u  o-
statn ich  16 l a t  t y l k o  raz.  

żyna narodowa wystartuje  
na trasę wyścigu w nastę­
pującym zestawieniu: Wie­
sław Bielski, Jan Brzeźny 
(kapitan zespołu), A d a m  
Jagła, Czesław Lang, Ta­
deusz Mytnik i Jan Racz­
kowski. 

Z satysfakcją odnoto­
wujemy, że w jubileuszo­
w y m  wyścigu wystartuje  
dwóch reprezentantów z 
Wybrzeża: WIESŁAW 
BIELSKI z gdańskiego 
Neptuna i TADEUSZ MYT 
NIK z gdyńskiej Floty. 
Brawo więc dla zawodni­
ków, którym życzymy „po­
łamania kół" oraz gratula­
cje  dla trenerów naszych 
kolarzy — Lucjana Stefan­
ka i Jerzego Pancka. 

(tem.) 

Hokejowe MŚ 

CSRS - ZSRR 4:3 
W ś r o d ę  n a  h o k e j o w y c h  m i ­

s t r z o s t w a c h  ś w i a t a  w W i e d n i u  
w y s t ą p i ł y  zespoły  u b i e g a j ą c e  
s ię  o t y t u ł  m i s t r z o w s k i .  

W p i e r w s z y m  s p o t k a n i u  d o ­
szło d o  p o j e d y n k u  a k t u a l n y c h  
m i s t r z ó w  świata,  h o k e i s t ó w  
CSRS z w i c e m i s t r z a m i  — d r u  
ż y n ą  ZSRR. W y g r a l i  Czecho-
s ł o w a c y  4:3 (3:0, 1:3, 0:0). 

Dnia 2 m a j a  1977 r o k u  zmarła w w i e k u  l a t  79 

ś. t P-

ELŻBIETA BIERNAT 

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie  d n i a  
5 m a j a  1977 r .  o godz. 9.30 w koście le  S w .  J ó z e f a  
w Gdynl-Leszczynkach.  

Po m s z y  ś w .  n a s t ą p i  p o g r z e b  n a  cmentarzu  w 
Gdyni-Leszczynkaeh 

Pogrążona w s m u t k u  
R O D Z I N A  

Z głębokim żalem z a w i a d a m i a m y ,  że  dnia l . V .  
1977 r .  zmarła p o  ciężkich cierpieniach nasza  n a j ­
ukochańsza  żona. m a t k a ,  teśc iowa i b a b c i a  

STANISŁAWA KOREPTA 
P o g r z e b  odbędzie s i ę  w Gd.-Oliwie w d n i u  S.V, 

" "  ' '  ° l « , d 2 '  1 5  RODZIN A 

Z głębokim żalem z a w i a d a m i a m y ,  że  w d n i u  
3. V .  1977 r.  zmarł m ó j  n a j u k o c h a ń s z y  m ą ż ,  o j c i e c  
i d z i a d e k  

STANISŁAW BRAMSKI 

Msza s w .  żałobna o d p r a w i o n a  zostanie  w d n i u  
5. V .  1977 r .  o godz. 9.30 w koście le  S e r c a  Jezuso­
w e g o  w Gdyni.  

W y p r o w a d z e n i e  zwłok n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  
dniu o godz.  11 z k a p l i c y  cmentarza  Wltomińsk iego  

R O D Z I N A  

W dniu 2 m a j a  1977 r. zmarła koleżanka 

MARIA ŁAPICKA 
długo le tn ia  p r a c o w n i c a  i ak tywna,  dz iałaczka 

S t r o n n i c t w a  D e m o k r a t y c z n e g o .  

Cześć J e j  pamięci !  
M i e j s k i  K o m i t e t  S t r o n n i c t w a  
D e m o k r a t y c z n e g o  w G d y n i  

P o g r z e b  odbędzie  s i ę  w d n i u  5 m a j a  1977 r .  o 
godz.  13 n a  c m e n t a r z u  W i t o m i ń s k i m  w G d y n L  . 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
1. V .  1977 r. z m a r ł a  n a j u k o c h a ń s z a  m a t k a  i b a b c i a  

ś .  t P 

CECYLIA GIERSZEWSKA 
i d. SZYMCZAK 

Msza ś w .  żałobna o d p r a w i o n a  zos tan ie  w dniu  
S. V .  1977 r .  o godz. 11 w koście le  S w .  Krzyża  w 
Gdyni-Wltominie .  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  
d n i u  o g o d z .  l ł  z k a p l i c y  c m e n t a r z a  W i t o m i ń s k i e g o  
W G d y n !  RODZINA 

Dr. doc. habil.  Wandzie Czerwińskiej 
serdeczne w y r a z y  współczucia z p o w o d u  śmierci  

M Ę Ż A  
składa ją  

w s p ó ł p r a c o w n i c y  z I n s t y t u t u  E k o n o m i i  
P o l i t y c z n e j  U n i w e r s y t e t u  G d a ń s k i e g o  

Pogrążeni  w głębokim s m u t k u  z a w i a d a m i a m y ,  ze  
w dniu  2. V .  1977 r .  zmarła p o  długich i ciężkich 
cierpieniach,  opatrzona s a k r a m e n t a m i  ś w i ę t y m i ,  
nasza  ukochana c ó r k a  i s iostra  

MARIA MAGDALENA ŁAPICKA 

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie w d n i u  
3 m a j a  1977 r.  o godz. 10 w koście le  N a j ś w i ę t s z e j  
Marii  P a n n y  w Gdyni  p r z y  u l  ś w i ę t o j a ń s k i e j .  

W y p r o w a d z e n i e  zwłok n a s t ą p i  w t y m  s a m y m  
dniu o godz. 13 z k a p l i c y  cmentarza  Witomińskie­
g o  w Gdyni.  

M A T K A  I B R A T  

S-16556 

Z głębokim ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w dniu  
2 m a j a  1977 r. zmarła 

M A R I A  Ł A P I C K A  

W Zmarłe j  s t r a c i l i ś m y  cenionego, długoletniego 
1 o f i a r n e g o  pracownika .  

Rodzinie Zmarłe j  w y r a z y  głębokiego współczucia 
s k ł a d a j ą  

k i e r o w n i c t w o ,  r a d a  z a k ł a d o w a  i współ­
p r a c o w n i c y  z Mie jsk iego  B i u r a  Gospo­
d a r k i  T e r e n a m i  w G d a ń s k u  

Dnia l .  05. 1977 r .  zmarł po k r ó t k i e j  i c i ę ż k i e j  
chorobie  p r z e ż y w s z y  l a t  67 u k o c h a n y  mąż,  ojciec,  
t e ś ć  i dziadek 

FELIKS SADŁOWSKI 
m i s t r z  s z e w s k i  

Msza ś w .  żałobna o d b ę d z i e  się d n i a  5. 05. 1977 r .  
(czwartek),  o godz .  8.30 w kośc ie le  S w .  Jerzego 
w Sopocie.  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  o godz.  15 t e g o  s a m e g o  
d n i a  z k a p l i c y  c m e n t a r z a  K o m u n a l n e g o ,  

o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w g ł ę b o k i m  
s m u t k u  

t o n a ,  s y n o w i e ,  s y n o w e  1 w n u c z ę t a  
G-23943 

Koledze inż. Marianowi Witeckiemu 
w y r a z y  głębokiego współczuc ia  z p o w o d u  z g o n u  

M A T K I  
s k ł a d a j ą  

k o l e ż a n k i  i k o l e d z y  * p r a c o w n i  TE Biu­
r a  P r o j e k t ó w  B u d o w n i c t w a  Morskiego 
w G d a ń s k u  G-23784 

DZIAŁKĘ budowlaną  ? ze­
zwoleniem, mater iałem, bu­
d y n k i e m  gospodarczym — 
sprzedam.  Rumia.  Bieruta  
27 a.  P-450 

MOTORYZACYJNE 

FIATA 125p, s t a n  idea lny  
— sprzedam.  T e l e f o n  35-98, 
S t a r o g a r d  Gd., po  godz.  19. 

FIATA 125p. (1972) oraz  
T r a b a n t a  601, rok  prod.  
1971 — sprzedam.  Staro­
g a r d  Gd., ul .  Bieruta  71/27, 
p o  godz. 1$. P-470 

SAMOCHÓD Zaporożec — 
r o k  prod.  1974 — s p r z e d a m .  
Tel.  S i e r a k o w i c e  28. 

POŁOSKI NSU — sprze­
d a m .  Teł. 31 -»28-78. 

• • •  
BILARD e l e k t r y c z n y  
sprzedam.  Wiadomość:  — 
Tczew,  te l .  41-46. P-4S2 

PSZCZOŁY, t y p  uli  wie l­
kopolskich,  70 sz tuk  — 
sprzedam.  W e j h e r o w o .  Leś­
n a  14 P-468 

SZAFĘ g r a j ą c ą  s tereo  z 
lokal izac ją  — sprzedam. 
Tel.  W e j h e r o w o  28-64 
dzwonić  po  14. P-466 

KOMBAJN  „V l s tu l a " ,  p o  
k a p i t a l n y m  r e m o n c i e  — 
sprzedam. O f e r t y  „23814", 
Biuro  Ogłoszeń, 80-958 — 
Gdańsk.  

NOWY d y w a n ,  2,5 n a  3,5 — 
sprzedam.  Tel.  31-58-28. 

P A M I Ę T A J !  
PODWÓJNE ZAKŁADY 

W „ J A N T A R  A" 

TO PODWÓJNA SZANSA 
W Y G R A N E J .  

WYJDŹ SZCZĘŚCIU NAPRZECIW. 

PREMIE DO WYGRANYCH: 
# w I losowaniu samochqd „Syreno" do każdej 

wygranej z 5 traf. 
S w II losowaniu 200 tys. tł, w tym samochód 

„Fiat 125p" do wygranych z 5 traf. 
# oraz premie i nagrody na końc. banderol. 

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY SZCZĘŚCIAl 

M-S w Sopocie-Brodwino-
w i e  — p i l n i e  s p r z e d a m .  O-
f e r t y  „23813", B i u r o  Ogło­
szeń, 80-958 G d a ń s k .  

• B i  
P A R K I E C I A R Z  p o t r z e b n y .  
Piotr  B a b u l a .  G d a ń s k  — 
P ł o w c ó w  43/47 c/7, t e l e f o n  
32-02-77. G-23362 

ZARZĄD PORTU GDAŃSK 

z a t r u d n i  z a r a z  

# robotników niewykwalifikowanych d o  
prac przeładunkowych n a  stanowiska: 
sztauerów, trymerów 

# ekspedytorów portowych 
wymagane wykształcenie średnie eko­
nomiczne lub ogólne. 

Na stanowiska sztauerów wymagany jest 
dobry stan zdrowia, w i e k  od 18 do 45 lat. 

W/wym. kandydaci w i n n i  przedłożyć nastę­
pujące dokumenty: 
# dowód osobisty i książeczkę ubezpieczenio­

wą z aktualnymi wpisami: stanowisko, za­
szeregowanie, data i sposób rozwiązania 
umowy o pracę 

# świadectwo pracy * ostatniego zakładu 
pracy 

# świadectwo szkolne 
# książeczkę wojskową. 

Informacji w sprawie przyjęć udziela tele­
fonicznie Zarząd Portu Gdańsk — Gd.-Nowy 
Port, ul. Zamknięta 18, teł. 439-282 w godz. 
od 7.30 do 14.00 oprócz sobót. 

Obowiązuje skierowanie * Urzędu Miej­
skiego, Wydział Zatrudnienia w Gdańsku. 

ROŻNE 

Dr DZIEWANOWSKI,  skór-
w e n e r y c z n e .  Gdańsk,  

Dr Z. K R A J E W S K I ,  skór-

I N S T A L A C J A  a n t e n  te le­
w i z y j n y c h ,  U K F .  T e l e f o n  
31-92-94. G-23765 

CYKLINOWANIE p a r k i e ­
t ó w .  T e l .  41-07-42, g o d z .  
16—20. G-21880 

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ Z A W O D O W Y C H  
GDAŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ 

89-396 Gdańsk-Oliwa, ul. Kołobrzeska 77 

O G Ł A S Z A  

PRZYJĘCIA KANDYDATÓW  do klas pierwszych w roku szkolnym 
1977/78 

ZASADNICZA SZKOŁA Z A W O D O W A  
kształci w dwóch zawodach: 

# elektromechanika okrętowego 

# mechanika maszyn i urządzeń przemysłowych 
o specjalności: 

- remont maszyn i urządzeń okrętowych 

- remont wyposażenia okrętowego 
— remont rurociągów okrętowych 

— remont kadłuba okrętowego 

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej korzystają z uprawnień 
pracowniczych np. ekwiwalent pieniężny za deputat węglowy, pre­
mie, nagrody z funduszu zakładowego. 

LICEUM Z A W O D O W E  
kształci w zawodach: 

# mechanik automatyki przemysłowej 

# elektromechanik urządzeń przemysłowych 
Ukończenie Liceum Zawodowego upoważnia d o  ubiegania się o 

przyjęcie na studia wyższe. 

Kandydaci do ww. szkół winni posiadać: 

# wiek 15-17  lat, 

# ukończoną szkołę podstawową, 

# dobry stan zdrowia. 

Chętni proszeni sq o składanie następujących dokumentów: 

# podanie d o  wybranego typu szkoły z zaznaczeniem zawodu, 
# wykaz ocen za I półrocze w klasie V I I I  ze szkoły podstawowej 
# 3 zdjęcia 
# kartę zdrowia. 

Dodatkowych informacji udziela sekretariat szkoły (pok. nr 16) co­
dziennie w godz. 8.00 - 15.00, telefon 53-25-91, 53-17-41. 

D O J A Z D  AUTOBUSEM 139 O D  D W O R C A  KOLEJKI 
ELEKTRYCZNEJ GD.-RRZYMORZE LUB G D . - O L I W A .  
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Sens i treści zwycięstwa 
NAD Bramą Branden- ciwym miejscu, polityków, w sprawie Polski — oto zwolenie ziem radzieckich 

burską i Kancelarią którzy by tonowali sen ty- elementy wydarzeń, które i ziemi polskiej. Idee Wiel 
Rzeszy, nad gmacha- menty poprzez chłodną w istotny sposób rzutują kiej  Rewolucji ukazywały 

mi politechniki, majowy analizę faktów, możliwości, na odzyskanie niepodległoś się w materialnym kształ 
wiatr kołysał czerwonymi i szans. ci przez naród polski, mo- cie pomocy przy organizo-
biało-czerwonymi sztanda- gły ułożyć stosunki polsko- waniu wojska, przekazaniu 
rami. Oto byli w Berlinie, OŻNA chyba sfor- radzieckie na nowej płasz mu sprzętu, instruktorów, 
oni — żołnierze polscy i j v l  mułować tezę, że to czyźnie, wpłynąć na bieg dowódców i specjalistów 
radzieccy," sojusznicy z se- * * ostatnie z polskich wydarzeń w Europie, zde-
tek bitewnych pól. Trzeba zwycięstw na polu walki, terminować inny układ sił 
było 2078 dni znaczonych ten sukces pomiędzy datą w obliczu imperializmu nie-
śmiercią i męką milionów 9 maja  1945 roku dla na- mieckiego. Uwarunkowania 
ludzi zamienionych przez rodu polskiego stanowi w historyczne, błędna, obiek-
hitleryzm w niewolników, aspekcie psychologicznym tywnie antynarodowa kon-
trzeba było 2078 dni żoł­
nierskiego znoju wyzwoli- ' 
cieli, by wreszcie nadszedł 
ten dzień, w którym salwy 
dział i skierowana k u  nie­
bu palba i ręcznej broni 

umożliwiającej 

Jerzy A .  Solecki 

piechurów, oznaczała nie niepowtarzalną wręcz cepcja polskich klas posia-
ataki, obronę czy przeła- chyba po raz pierwszy tak dających skierowała po-
manie, ale osiągnięcie osta powszechną iluminację, litykę k r a j u  w złym kie-
teczne — zwycięstwo nad Filozoficzny termin ozna- runku, W efekcie doszło do 
faszyzmem, cel największy czający szczególną formę Września, do lat okupacji, 
— pokój dla Europy. olśnienia, objawienia praw do zagrożenia już  nie tylko zbrojnego radzieckich" i pol 

Pomocy 
walkę. 

Rozgromienie militarne 
faszymu oraz radzieckie i 
polskie wysiłki zbrojne sta 
nowiły jeden — wojenny 
— aspekt wielkiej polityki. 
Gra toczyła się jednak w 
większych wymiarach: o 
kształt Europy, przyszłość 
świata. O Polskę — j e j  
przyszłość, rozwój, granice 
— także. Jeśli więc naszą 
granicą jest  dziś Odra, 
Nysa i pięścetkilometrowy 
brzeg Bałtyku, stanowi to 
rezultat nie tylko wysiłku 

9 ma ja  1945 roku. Dzień, dy, jes t  odbiciem przewar- przyszłości państwa, ale f i -  s k i c h  a L l  
który rozpoczął nową erę tościowań w postawach zycznego bytu całego naro-  n f l w p t ,  T * A.. • i • m i .  i i i d  w w .  

armii, ale także — 

dla narodów i państw eu- i sposobie myślenia poli-
ropejskich. Dzień zapisany tycznego Polaków. Oto na-
na kartach naszej, pol- ród w s w e j  milionowej ma 
sklej  historii w sposób sie, dzięki tysięcznym fak-
szczególny, albowiem tak tom, materialnym zjawis-
jaik wojna nie równa w o j -  kom, efektem podejmowa-

du. 
przede wszyst­

kim — rezultat polityki: 

S A to sprawy «rudne 

przecież - właśSe  n i e  1 poparcie, efektywną 
powracając pamięcią do pomoc w działaniach ra­

nie, tak i zwycięstwa róż- nych przez lewicę wysil- 9 maja 1945 roku — nie dzieckiej dyplomacji, w e  
nią się między sobą. W hi- ków, zrozumiał, docenił i można zapomnieć. Tym bar wszechstronnej pomocy u-
c f  A v l i  rlrriAlAMT « ł  Xiri >•. 7 - r .  \ «..MAIIAIA U «4 t i  Al i't> rvt»Tńi 1 o 4-r\ ° 

POWIEDZMY sobie botników, chłopów, inteli-
szczerze: już w okre- gencji polskiej myśl poli-

przez Związek 
coraz powszechniejsze zro- Radziecki odradzającej SIĘ 
zumienie wśród rzesz ro- Polsce. 

s torii dziejów narodu wie- akceptował zupełnie nową dziej iż przez kolejne lata , . 
le  mamy przykładów, kie- linię generalną polskiej rozwijała się i znajdowała dzielone] 
dy w ślad za bitewnymi racji stanu. 
przewagami nie szły, mo­
żliwe do uzyskania, poli­
tyczne konsekwencje. Bit­
w y  zawsze świadczą o pa- * sie 1917—1918 istnia- tyczna lewicy, koncepcja 
triotyźmie, bohaterstwie, a ła potencjalna możliwość komunistów polskich, któ-
przecież nie wykorzystane, dokonania zasadniczych rzy w sojuszu 
chybione w aspekcie naj-  przewartościowań w for-
istotniejszym: korzyści op- mule myślenia narodu 
tymalnych dla narodu i określenia polskiej racj 
kraju.  Przez wieki częściej stanu. Rewolucja socjali-

TE fakty  — blisko 300-
tysięczne Ludowe Woj 
sko Polskie wyzwala 

Zwiąż- jące ojczyznę, udział Ar­
kiem Radzieckim widzieli Radzieckiej w wyzwo 
gwarancją rozwoju pan- , m | u  n a , z e g o  teeiju k o s z .  
stwowości i bytu narodu. 
Z chwilą powstania PPR i tem około I tys. poleg-

mieliśmy znakomitych żoł- styczna w Rosji i powsta- utworzenia I Dywizji im. łych w boju z hitlerowca-
nierzy niż polityków umie- nie władzy radzieckiej, j e j  Tadeusza Kościuszki, wal-  m i >  p o m o c  n a  a r e n i e  poli-
jących użyć wojska w e  znane dekrety o pokoju, czącej u boku Armii Ra- ' , v v .  
właściwym czasie i właś- samostanowieniu narodów, dzieckiej, program polskiej  y 1 ' 

lewicy zmaterializował się rażona transportami zyw-
w konkretach. I rzecz ności, sprzętu, maszyn — 
równie znamienna, co - o t o  p o l s k a  iluminacja, zro-

zumienie peine, oparte na 
inięjatywa wspólnej walki racjonalnych przesłankach: 
z faszyzmem spotkała się idee Wielkiej Rewolucji, 
nie tylko ze zrozumieniem, i c h  urzeczywistnienie -

kretnynT' poparcienT i po- o t o  determinanta dla Pol-
rnocą. Nie wszystkim zna-. ski i Polaków, historyczna 
ny jest  taki choćby fakt.  szansa, uzasadniona racja 
iż w chwili, gdy rząd emi p o l l t y c z n a  oczywistość wy-

7 a = % 0 %  n i t e j ^  z żelaznych praw 
grosza, skrupulatnie płacił dialektyki rozwoju społe-
za wyżywienie, umunduro- czeństw. 
wanie, sprzęt i uzbrojenie 

H o b b i ś c i  
spod znaku Neptuna 

Trwają  już przygotowa si zgłosili swó j  udział w 
nia do VII przeglądu twór konkursie malarze amato-
czości amatorskiej ludzi rzy:  Władysław Mazurek 
morza, obejmującego ta- z „Transoceanu", Zbigniew 
kie dziedziny jak:  foto- Wilczyński  z Gdyńskiej 
grafika, malarstwo, rysu- Stoczni Remontowej „Nau-
nek i grafika, rzeźba, m<e- t a "  oraz Zdzisław Kogut  z 
talopla,styka, modelarstwo „Dalmoru". Andrze j  Tarka 
i techniki różne. Termin z PLO oraz steward z 
składania prac konkurso- „Daru Pomorza" — Kazi-
wych upływa z dniem 31 mierz Dopke zaprezentują 
maja.  W czerwcu i lipcu swe modele statków, a 
w gdyńskim Klubie Mor- Roman Paeiorkowski z 
skim czynna będzie po- gdyńskiego UC — herby 
konkursowa wystawa do- miast portowych w for-
robku hobbistów ze śro- mie haftów. 
dowiska marynarzy, ryba-  Przewiduje się także wy 
ków i portowców. mianę eksponatów hobbi-

Ja!k informują instruk- stów z pokładów w for-
t o n y  Klubu Morskiego, 
" i k t o r i a  Łaszewska i skich i radzieckich mia-
Piotr Klimaj,  jako  p ierw-  stach portowych. (as) 

Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie — to rząd ra­
dziecki przekazywał koś­
ciuszkowskiej dywizji, póź­
niej I Korpusowi, wkrótce 
I Armii Wojska Polskiego, 
wszystko co trzeba było, 

Byliśmy w II wojnie 
światowej czwartą siłą 
zbrojną antyhitlerowskiej 
koalicji. Zwyciężyliśmy. 
Zwycięstwo to — bezprzy­
kładne w wymiarach mili-

bezpłatnie. Gest? Nie tyl- tarnych — jest  także nie-
ko. Po prostu uznano, 
za przelaną krew nie ma 
ceny, po prostu stwierdzo­
no, że walka jest wspólna, 

powtarzalne w efektach 
politycznych, program fa­
szyzmu stanowił bowiem o 

podobnie j ak  cel — roz- nowej Polsce — w piastów 
gromienie faszyzmu, w y -

Echa katastrofy naftowej na Morzu Północnym 

„SARS" bada rozmiary szkód 
ENERWUJĄCA 7- nocnym nie ustaliły dokła- czenia przed ewentualny-

U dniowa walka grupy 
ekspertów amery­

kańskich z niekontrolowa­
nym wyciekiem ropy naf­
towej i gazu ziemnego na 
Platformie „Bravo" w za­
głębiu Ekofisk  zakończyła 
się szczęśliwym zamknię-

dnie zakresu odpowiedzial­
ności za ewentualne awa­
rie i szkody. 

Wyszło na jaw, że kon­
cerny naftowe w pogoni za 
szybkim, maksymalnym zy 
skiem nie zatroszczyły się 

awariami. Koncerny 
naftowe nie zainteresowały 
się tym planem, bo był za 
drogi. 

I wreszcie sprawa ochro 
ny naturalnego środowiska 
człowieka przed zanieczy. 

sprzęt ratowniczy. Nor we- Norwegia, Dania, Szwecja, 
- - - • okazały się zbyt małe. 

Dość powiedzieć, że statki 
ratownicze tych państw w 
ciągu ośmiu dni  trwania 
katastrofy zdołały usunąć 
zaledwie 400 ton rozlanej 
ropy! Jest to przysłowio­
w a  kropla w morzu... naf­
ty. Trudno teraz powie­
dzieć, jakie będą straty w 
stanie zarybienia tego ak­
wenu wodnego w wyniku 
katastrofy na platformie 
„Bravo". To wykażą dopie­
ro badania. 

skie związki zawodowe, 
mając utrudniony dostęp 
do platform znajdujących 
się w odległości kilkuset 
kilometrów od lądu, wie-

R. Hoffman 

Ł E ź a s z :  
woru bezpieczeństwa, co 
z kolei pozwala na konty­
nuację wydobycia obu po­
szukiwanych surowców e-
nergetycznych. Teraz czas 
na kilka refleksji .  

Podczas t e j  pierwszej 
wielkiej awarii  na jednej 
2 kilkuset platform wiert­
niczych, jakie wyrosły na 
Morzu Północnym na prze­
strzeni ostatnich lat, w y ­
ciekło do tego akwenu 
wodnego blisko 30 tys. ton 
ropy. Jakie szkody wyrzą­
dziła rozlana plama ropy 
o powierzchni około 4 tys. 
km kwadratowych i gru­
bości 1—2 cm, poruszają­
ca się w dwóch pasach po­
woli w kierunku wybrzeży 
Danii i Norwegii? 

Zanim otrzymamy pełną 
odpowiedź na to pytanie, 
upłynie jeszcze sporo cza­
su. Na razie norweski sta-
tek do badań oceanicz­
nych m/s „G. O. Sars" 
Płynie po «zanieczyszczo­
nym obszarze wodnym Mo 
fza  Północnego, prowadząc 
badania w t e j  dziedzinie. 

Ale jedno jest już pew­
n e j  żaden z kra jów sąsia­
dujących  z t y m  akwenem 

lokrotnie, ale bezskutecz­
nie, interweniowały w 
sprawie złych warunków 
pracy załóg, jak i nieprze­
strzegania przepisów bhp 
na platformach. A właśnie 
wskutek nieprzestrzegania 
tych przepisów nastąpiła 

Szok, jaki Norwegowie 
przeżywają u progu s w e j  
„ery naftowej", zmusi ich 

awaria" na "platformie ,',Brd niewątpliwie do zaostrzę-
vo". 

Uwadze światowej opinii 
publicznej nie uszedł też 
fakt, iż nie bacząc na ka­
tastrofę, koncern Phillipsa 
w obawie o zmniejszenie 
się zysków zwrócił się do 
władz norweskich o kon­
tynuowanie wydobycia ro­
py z sąsiadujących z plat­
formą „Bravo" platform 
wydobywczych. Zezwolono 
na  to. A przecież wybuch 

nia przepisów w dziedzi­
nie dalszej eksploatacji 
podmorskich złóż nafty  i 
do większej  ostrożności po 
dojmowania decyzji w spra 
wie  dalszych poszukiwań 
ropy. 

skieh granicach, z ustro­
jem sprawiedliwości spo­
łecznej, z władzą mas lu­
dowych, sojuszami, które 
wyrosłe z lat walki dziś 
owocują sukcesami poko­
jowego budownictwa so­
cjalizmu. 

Giżycko czeka na pierwszych gości. Przed poczqtkiem sezonu miasto i przystanie 
wodne zostały uporządkowane, no skwerach i trawnikach zasadzono kwiaty. 

Na zdjęciu: plac Grunwaldzki i nowy hotel „Wodnik". CAF — Moroz 

Jak prać bez mydła 
EBY prać — wypa- jącego ok. 90 proc. poten-
da mieć mydło, cjału pralniczego w k r a j u  
Prawda niby ' t o  o- - przypis ek E. D.) wyno-

czywista, ale nie zawsze sza: w roku bieżącym — 
coś z niej wynika. Przy- 1500 ton trójchloroetylenu 
najmniej  dla pralnictwa 
usługowego, który to ro­
dzaj  usług jest — jak wia 
domo — ' zaliczany do 

i 3200 ton czterochloroety-
lenu oraz 800 ton 88-proc. 
mydła w proszku (przy u-
względnieniu innych jesz-

grupy szczególnie zaktywi- cze technologii prania bic­
zowanych w tym pięciole- lizny, czyli używania in-
ciu. Mówiąc inaczej, spół­
dzielcze pralnie usługowe 
mają prać więcej i lepiej. 
Takie są życzenia społe­
czeństwa, takie też zało-

nych środków). W latach 
następnych zapotrzebowa­
nie na mydło w proszku 
kształtować się będzie w 
granicach 2500 ton, trój-

żenia w planach państwo- chloroetylenu — około 
wych. I wszystko byłoby ton, a czterochloroetylenu 
w miarę proste, gdyby nie — 4500 ton. Aktualnie 
pewne kłopoty... Dla ich przemysł chemiczn> pokry 
zilustrowania przytoczę wa zapotrzebowanie na 
fragment z notatki Krajo- trójchloroetylen w 90—95 
wego Ośrodka Usług Pral- proc., czterochloroetylen w 
niczych (jednostki z ra- 40—65 proc., na mydło w 
mienia CZSP odpowie- proszku w 10—20 proc."... 
dzialnej za działalność . . 
placówek pralniczych), do- A w i ę c  P°  P^rwsze 
tyczącej zaopatrzenia w nie ma mydła. Oczywiście 
niezbędne środki do pra- są inne środki, cały szereg 
nia i czyszczenia chemicz- znanych nam ze sprzedaży 
nego bielizny oraz odzieży, rynkowej  proszków z de-

„...Potrzeby spółdziel- tergentami, bez detergen-
czego pralnictwa (skupia- tów itp. Tyle, że ich ce-

Inwestor-u kresu wytrzymałości B U  

NIERAZ zastanaiwialiś- prowizoryczne kotły.Mypła odsyłając nas do dyrekcji 
my się, dlaczego nie- ciliśmy spółdzielni czynsze „Instalu" — oraz kilku lu-
które budowy urzec i ą za te puste mieszkania, bo dzi. Dwa kotły prawie go-

ga ja  sie w czasie w sposób ostatecznie to miała być na towe. trzeci w montażu, 
przekraczajacy granice przy sza kotłownia. — Terminy? przy czwartym ekipa ..In-
zwoitości Pytamy nrzv Umowę z PRK - 12 generał stalu" Rzeszów wykonu-
tym. jak to sie dzieje, że nym wykonawca zawarliś- ie obmurówke. 
na tvch budowach miesiaca my 14 sierpnia 1972 roku _ Dyrektor Sylwester 
mi nic sie nie dziele, bo- z terminem wykonania kot-  K o t e e k i  _ p r k  - 12? 
wiem krzatanine kilku pra- łowni początkowo 15. X.  _ Kotłownia ZNTK — 
cewników trudno nazwać 1973, a potem - ponieważ  m n e r w ó w  n a  t o  n i e  

brak było podwykonawcy , 

^ i r s s  F i H F H i F v  we. Za chwile na biurku J " 7 9  dojdą do 480 mi-
czego mimo wielokrotnego Teraz nie ma miesiaca, by leża cztery pekate teczki 
obiecywania i ustalania ter nie odbyła sie narada ce- pełne orotokołów ustaleń, Z długiego wywodu wyła-
minów. nie sa one dotrzy- lem ustalenia terminów. Wy zobowiazań. monitów itp. ouie kilka spraw:  DO pier-
mywane. przytoczmy przy- słuchu jemy obietnic, a ora- Szef PRK - 12 proponuje wsze. kiedy tworzy sie nowe 
kład budowy niewielkiej ca jak nie idzie tak nie. jeszcze przejrzenie pozosta- przedsiębiorstwo, najczeście 
stosunkowo kotłowni o w y  

intensywna praca. 
A b y  odpowiedzieć na py-

h £ i m 1  

niu samodzielne przedsię­
biorstwo. 

Odpowiedź jest zawiła, że 
tylko 530 ludzi pracuje w 
..Instalu'' — Kokoszki, bo 
na Wybrzeżu nie ma kadry 
że poprzednicy przyjęli z 
Hydrobudowy roboty murar 
skie orzy kanałach ciepłow 
niczych. wskutek czego trze 
ba zatrudnić 60 murarzy 
zamiast monterów, że prze 

dainości 35 gigakalorii/godz. 
realizowanej dla Zakładów 
Naprawczych Taboru Kole­
jowego w Gdańsku — kot­
łownia ta oczekiwana jest 
nie tylko przez inwestora. 

Włodzimierz Wodecki 

Ostateczny termin jest 30 łych dokumentów. Widzia-
ale także przez 9 innych u- czerwca br., ale ja nie 
żytkowników. w tym port. wierze w zakończenie budo ZNTK. adresowana 
kolei. PRCiP i kilka innych wy.  bo np. w I kwartale wszystkich możliwych 
instytucji w tym Spółdziel- br. miano wykonać roboty stytucji. Mam zresztą przy innych 
nie Mieszkaniowa ..Kole- wartości 14 milionów zł. * ^ Ł 1 1 _1~'~ 

przvimuje ono roboty jakie 
istnieia. i akię sie oroponu-
je  w myśl zasady „jakoś to 
będzie". Kotłownia ZNTK 
da je  przerób tylko 16 milio 
nów ..Instalowi" Kokoszki 
którego plan przy aktual-

łem już cała ich stertę w nym poziomie zatrudnienia 
do jest dosyć spory. Zatem 

ludzie musza robić plan nz 
budowach, gdzie 

iarz". 
— Dyrektor ZNTK Bole­

sław Maciaszek. 
— Cierpliwości już nie ma­

my; Nasz zakład ogrzewa 
ny jest kotłownia posiada­
jąca kotły z 1912 roku. le­
dwo sie to trzyma kupy. 
Ich wydajność jest zby* 
mała. dostawiliśmy wiec 
stare kotły parowozowe, mi 
mo to w zimie w halach pro 
dukeyjnych mieliśmy po 5 
stopni ciepła. Na dodatek rzeć rurociąg zaizolowan; 
ta nowa kotłownia miała jesienią, ale nie osłoniet: 
ogrzewać domy mieszkalne blachami, co jak wiadomo 

sobie jedno z tych pism skie Przerób jest wielki i wy-
zrealizowano 1,1 min zł- rowane 16 marca br. do dajn ,ść robotników duża 
Gdańska ..przemysłówka" przewodniczącego WKP z Przy końcowych pracach w 
realizuje swoje zobowiążą- prośba o interwencje- Kopie kotłowni przeroby sa nie-

tego pisma przesłano z wielkie: tu zaworek tam 
ZNTK do: PRK - 12 w orzewodzik. a czasu to o-
Gdańsku, ..Instalu" Gdańsk- gromńie wiele pochłania.. 
Kokoszki. GPBP, Dyrekcji "Jeżeli natomiast chodzi o 
Generalnego Wykonawcy zatrudnienie, to w Gdańsku 
Budowy Rafinerii w Gdań- istnieje już przedsiebior-

machniecie sku. Zakładów Mechaniki stwo o podobnym profilu 
Precyzyjnej . w  Oliwie. „In- produkcyjnym — Gdańskie 
stalu" Rzeszów. KW PZPR, Przedsiębiorstwo Instalacji 
KD PZPR, Zjednoczenia Przemysłowych w ramach 
ZNTK w Warszawie. Zjed- Zjednoczenia Budownictwa 
noczenia PRK Warszawa. Przemysłowego „Północ". W 
Zjednoczenia „Instalu" War Trójmieście nie ma zbyt 
szawa... Widać, że inwestor wielu fachowców monterów 

nia, inni podwykonawcy 
też. z tym. że niektórzy z 
nich sa  uzależnieni od w y ­
konania robót przez ..In-
stal". Kokoszki, a to przed­
siębiorstwo pracuje... — tu 
zrezygnowane 
ręka. 

Idziemy na budowę cie-
ołowni. by po drodze obej-

• M e i a p " .  W iest znakomitym  S M S o b e m  ̂ S t T K  u ^ w v  S T S S X  
końcu ub. roku 90 miesz- na zniszczenie tego co wy-
kań wielkiego bloku było konano. Dwóch ludzi pra-
przez 3 miesiące nie zasiiedlo cuie nad zakładaniem blach 

trzymałości nerwowej. Z rociagów itp. Nasza firma, 
tych teczek w PRK - 12 zatem Kokoszki, chcąc sie 
można wyczytać, jeszcze kil rozwijać kaoeruje ludzi 
k a  nie d<tevmanvch mbo- OPIP. = 

piero PRK-12 — generalny równik 
wykonawca, zainstalował rozmowy 5 c

a z a ń -  tes™ze M l k a  <*** 

— „Instal" Gdańsk-Ko-
koszki dyr Tadeusz Markie 

Prace polowe no Wybrzeżu sa zwykle opóźnione w stosunku do reszty kraju 
o dwa - trzy tygodnie. W tym roku rozsiewanie nawozów na przykład przypadło tu 
dopiero na drugq połowę kwietnia. 

Na zdjęciu: samolot z gdańskiego Zakładu Usług Agrolotniczych na polach rze­
paku i pszenicy Kombinatu „Powiśle" w Czerninie w woj. elbląskim. Pracuje brygada 
Feliksa Pałki. CAF - Uklejewski 

Już myślałem, że właściwie 
winnych w te j  sprawie nie 
ma, " d v  na zakończenie roz 
mowy usłyszałem: 

wtez. — Zerwę ludzi z innej 
— Kotłownia ZNTK? Ile budowy. 80 procent poten-

już mieliśmy przez nia nie- • cjału pośle do ZNTK, żeby 
przyjemności, ale nie nasza mięć spokój. 
wina. Jesteśmy przedsie- A potem w dzień później 
biorstwem młodym, zorga- telefon: mówi „Instal" Ko-
nizowanym dopiero 1 stycz- koszki. 10 maja  zapraszamy 
nia br. z dawnego oddziału na odbiór kotłowni. Wszy-
gdańskiego rzeszowskiego stko co należy do „Instalu'* 
„Instalu". Nie mamy poten- Kokoszki bedzie zrobione, 
ciału, bowiem robimy ak- — Następnego dnia infor-
tualnie kilka kotłowni, a macja dla władz wojewOdz 
mamy potencjał na wyko- kich: „Instal" Kokoszki za-
nanie 3 kotłowni. kończył prace przy budo-

W dalszym ciągu rozmo- wie  kotłowni. 
w v  dowiaduje sie. że przy- — Kolejny dzień, dzwo-
czyna sa opóźnione dostawy nie do dyrektora Bolesława 
urządzeń brak ludzi i brak Maciaszka z ZNTK: gratu-
nadzoru, bowiem na budo- luję, wreszcie koniec! 
wie kotłowni od maja  zmi» — Jaki koniec? Ludzi z 
niło sie czterech kierowni- „Instalu" jest rzeczywiści ̂  
ków. ponadto nieorzvgoto- na budowie wiece j. pokazu-
wanie organizacyjne, że w y  je  też sie kierownik budo-
mienie tylko najważniejsze wy.  ale prace nadal sa w 
z cytowanych przyczyn. lesie i czerwcowy termin 

— Dlaczego wobec tego nie zostanie dotrzymany... 
nie powiecie po męsku: nie * * * 
zrobimy, nie możemy, bo Ponieważ kotłownia po-
nie mamy możliwości? Dla- trzebna jest na sezon ogrze-
czego podajecie terminy wia wczv, może gdzieś do wrze-
żace wiedząc, że ich nie do­
trzymacie? — ów cytowany 
dokument, który odpisałem 
w PRK - 12 nosi podpis 
mojego rozmówcy, wówczas 
kierownika Oddziału ..In­
stalu" Rzeszów w Gdańsku, 
z którego powstało w stycz-

śnia — października zosta­
nie przekazana do ruchu. 

ny są czasem kilkakrotnie 
wyższe, niż mydła w prósz 
ku. Powoduje to oczywi­
ście wzrost kosztów, czyli 
spadek rentowności spół­
dzielni pralniczych, które 
i bez tego „robią bokami". 
Działalność pralni usługo­
wych jest bowiem w co­
raz większym stopniu do­
towana z innych docho­
dów CZSP. Nie trzeba chy­
ba szeroko rozwodzić się 
nad stwierdzeniem, że ta­
k a  sytuacja na pewno nie 
sprzyja rozwojowi tych 
usług. Nie działa mobilizu­
jąco ani w sferze inwesty­
cyjnej,  ani na same zało­
gi placówek usługowych. 
Bez tych zaś wszystkich 
elementów trudno będzie 
mówić o zmierzchu domo­
wego prania i związanych 
z tym kłopotów pań do­
mu. szczególnie tych pra­
cujących. 

Co prawda — jak wyni­
ka z treści notatki o za­
opatrzeniu: „w sferze ba­
dań laboratoryjnych In­
stytutu Chemii Gospodar­
czej „Pollena" znajdują 
się kompozycje do prania, 
które spełniałyby wymogi 
nowoczesnego prania prze­
mysłowego. Brak jednak 
do chwili obecnej określe­
nia jakichkolwiek termi­
nów uruchomienia te j  pro­
dukcji".,. Postulaty „pral-
ników" pod adresem prze­
mysłu chemicznego są na­
stępujące: proszą fco w 
te j  sytuacji wydaje  się 
zwrotem nadzwyczaj u-
przejmym!) o pokrycie za­
potrzebowania na wymie­
niane podstawowe środki 
do prania i czyszczenia oraz 
o szvbkie uruchomienie 
produkcji owej laborato­
r y j n e j  kompozycji do pra­
nia bieliznv białej. N'c do­
dać, nic ująć — ciąg dal­
szy dopisze życie. Byle był 
to happy end z punktu 
widzenia interesów klien­
ta. 

Elżbieta Dqbek 

Polak ratuje 
nowojorską 
bibliotekę 

E d w a r d  P i s z e k ,  a m e r y k a ń ­
s k i  p r z e m y s ł o w i e c  p o l s k i e g o  
p o c h o d z e n i a ,  właśc ic ie l  f i r m y  
,,Mrs. P a u l ' s  K i t c h e n s " ,  pro­
d u k u j ą c e j  m r o ż o n k i  r y b  i s k o  
r u p i a k ó w .  został m i a n o w a n y  
p r z e w o d n i c z ą c y m  z a r z ą d u  
g ł ó w n e g o  n o w o j o r s k i e j  B i b l i o ­
t e k i  P u b l i c z n e j .  N o m i n a c j a  ta 
w i ą ż e  s i ę  z p o w a ż n y m i  k ł o p o ­
t a m i  f i n a n s o w y m i ,  j a k i e  o d  
d a w n a  p r z e ż y w a  j a  w ł a d z e  m e ­
t r o p o l i i  a m e r y k a ń s k i e j .  P r z y ­
p u s z c z a  się,  ż e  e k o n o m i c z n a  
w i e d z a  i d o ś w i a d c z e n i e  E. 
P i s z k a  p r z y c z y n i ą  się d o  po­
p r a w i e n i a  m a t e r i a l n e j  s y t u a ­
c j i  b i b l i o t e k i .  Z i n i c j a t y w y  
p o l o n i j n e g o  p o t e n t a t a  p o w s t a ­
ło W 1976 r o k u  M u z e u m  Ta­
d e u s z a  K o ś c i u s z k i  w F i lade l­
f i i ,  a t a k ż e  i d e a  s t w o r z e n i a  
w USA „ K o ś c i u s z k o  T r a i l "  — 
,,Szlaku K o ś c i u s z k i " ,  u p a m i ę t  
m a j ą c e g o  b o h a t e r s k i e  c z y n y  
p o l s k i e g o  g e n e r a ł a .  

fontanny ropy i gazu na 
platformie „Bravo" mógł 

n |e  posiada 
j11® przygotowanego pogo­
towia ratowniczego, mo­
gącego ochronić morze I 
Jego naturalne zasoby 
Przed tragicznymi skutka­
m i  niekontrolowanych w y ­
cieków ropy. Dopiero za 

jak twierdzi minister 
d o  spraw ochrony środowi­
ska Norwegii, k r a j  ten bę­
dzie przygotowany do od­
parcia podobnej katastro­
f y ,  jaka wydarzyła się 22 
kwietnia na platformie 

się rozlanej nafty, a tym 
samym dalszych platform 
wydobywczych. Dopiero 
protesty ze strony społe­
czeństwa i środków maso­
wego przekazu spowodo­
wały cofnięcie t e j  decy­
zji. 

Ujawniono też fakt, że 
dwa lata temu znana ame­
rykańska firma wyspecja­
lizowana w zwalczaniu ka­
tastrof naftowych Red A-
dair Company, których 

»Brayo", należącej do ame pracownicy notabene zam-
yykańskiego koncernu naf- " 
t o w e g 0  Phillipsa. 

Decydując się na wkro-
czenie w „epokę ropy naf­
towe] władze państw po­
łożonych nad Morzem Pół-

knęli w końcu groźny w y ­
ciek na platformie „Bra-
vo", przedstawiła firmom 
eksploatującym złoża gazu 
i ropy naftowej  na Morzu 
Północnym plan zabezpie-

Wdniach 11—13 m a j a  br. zbierze się 
w Sopocie Komitet Pełnomocników 
Państw — Członków RWPG, repre­

zentujących kra jowe ośrodki1 i urzędy infor­
macji naukowej i technicznej. Kolejne, 14 
już posiedzenie Rady Międzynarodowego Cen 
trum Informacji Naukowej i Technicznej z 
siedzibą w Moskwie, po raz pierwszy odby­
wać się będzie w Polsce. O programie obrad 
rozmawiamy z kierującym aktualnie pracami 
komitetu inż. Mieczysławem Derentoniczem, 
dyrektorem generalnym Centrum Informacji 
Naukowej, Technicznej i Ekonomicznej w 
Warszawie. 

— Celem naszej trzydniowej narady jest  
opracowanie i uzgodnienie programu dzia­
łania międzynarodowego centrum w nadcho­
dzącym roku. Obok zatwierdzenia rocznych 
planów działania i kierunków rozwoju, na 
posiedzeniu zostaną przedyskutowane wszy­
stkie najistotniejsze problemy informacji 
państw socjalistycznych. 

— Jakie zadania m a  do spełnienia między­
narodowe centrum? 

— Istniejące od ośmiu lat międzynarodo­
w e  centrum zajmuje  się koordynowaniem 
działalności kra jów RWPG w zakresie zbie­

rania, wyszukiwania i przetwarzania wszel­
kiego rodzaju informacji, wspomagających 
działalność naukowo-techniczną i gospodar­
czą w krajach socjalistycznych. 

Najbardziej rozwinięty jest system infor­
macji o zakończonych pracach naukowo-ba­
dawczych. Wszystkie k r a j e  przekazują do 

Informacja 
wspomaga gospodarkę 

centrum informacje na ten temat. Polska 
np. wysyła rocznie 3,5—4 tys. takich infor­
macji, a ZSRR ponad 30 tysięcy. Wszystkie 
one drukowane są w biuletynie, który na­
stępnie przekazywany jest  do centrów kra­
jowych. 

W ramach centrum funkcjonuje również 
system informacji o katalogach przemysło­
wych, a ponadto istnieją już  rozwinięte sy? 
stemy dziedzinowo-gałęziowe dla chemii, bu­
downictwa, metalurgii i in. Dysponując in­

formacjami z banku danych można znacznie 
efektywniej prowadzić politykę licencyjną i 
patentową oraz programować własne prace 
naukowo-badawcze. 

— Dla kogo przeznaczone są informacje 
międzynarodowego centrum? 

— Praktycznie dla wszystkich instytucji, 
placówek naukowo-badawczych itp. znajdu­
jących się w każdym z kra jów socjalistycz­
nych. Jedynym warunkiem udzielenia odpo­
wiedzi jes t  bardzo konkretne sprecyzowanie 
pytania, gdyż w przeciwnym razie ogrom 
informacji, jakim dysponuje centrum, nie 
pozwoli na dokładne wybranie poszukiwa­
nych materiałów. Na każde żądanie np. pra­
cownika placówki naukowej, który zwróci się 
do CINTE w Warszawie, możemy udzielić in­
formacji o zakończonych pracach w intere­
sującym. go temacie. Następnie możemy rów­
nież sprowadzić kopię publikacji naukowej, 
która na dany temat ukazała się w którymś 
z kra jów RWPG. W przyszłości przewidziane 
jest  połączenie cęntrów krajowych liniami 
komputerowymi, co znacznie skróci czas w y ­
czekiwania na potrzebne informacje. 

Rozmawiał: 
A.  TYSZECKI 

W sobotę, 7 majo duża część programu Studia 2 
poświęcona jest woj. nowosądeckiemu. Znane jest ona 
ze swojej gospodarności, pracowitości i ciekawych ini­
cjatyw gospodarczych, kulturalnych i społecznych. Słyn­
ne sa nowosądeckie sady i atrakcyjne miejsca wypo­
czynku. CAF - Olszewski 
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i Płk A. Nowikow 
gościem elblążan 

Na zaproszenie ZW 
ZBoWiD od k i l k u  dni 
p r z e b y w a  w Elb lągu  
płk A n d r i e j  N o w i k o w  
— główny arch i tek t  Mo­
s k w y .  Przed  32 l a t y  po­
rucznik  A .  Nowikow, 
ówczesny dowódca kom­
panii  z II A r m i i  Ude-
rzeniowej ,  brał  udział 
w s z t u r m i e  Elbląga* 
w w y z w a l a n i u  mias ta .  

Dostojny gość spotkał 
s i ę  z pracownikami  Są-
d u  Wojewódzkiego  i P r o  
k u r a t u r y  W o j e w ó d z k i e j .  

W poniedziałek zaś  
p o d e j m o w a n y  był  przez 
komendanta  Szpitala  
Garnizonowego w El­
blągu,  płk. d r .  B o g u m i ­
ła S i e n k i e w i c z a  i k a d r ę  
l e k a r s k ą .  Spotkanie  to  
miało szczególną w y m o ­
wę,  b o w i e m  właśnie  
ówczesny por.  A .  Nowi­
k o w  n a  czele kompanii  
przed 32 l a t y  zdobywał 
ten obiekt.  

W godzinach popołu­
dniowych natomiast  gość 

M o s k w y  spotkał s ię  
dziećmi i młodzieżą 

Szkoły P o d s t a w o w e j  n r  
19 w Elblągu,  k t ó r a  za­
jęła p i e r w s z e  m i e j s c e  
w ś r ó d  szkół podstawo­
w y c h  w o j e w ó d z t w a  za 
n a j l e p i e j  urządzoną Izbę 
Pamięci  Narodowej .  

(S. R.) 

Junacy - strażakami 
Komendant  Ochotni­

czego H u f c a  P r a c y  8 — i  
w Pasłęku — Sławo­
m i r  Sadowski ,  indago­
w a n y  o a k t u a l n e  zain­
teresowania  swoich pod 
opiecznych z zadowole­
n i e m  stwierdził:  

— J u n a c y  z naszego 
h u f c a  p a s j o n u j ą  s i ę  s p r a  
w a m i  pożarnictwa.  

W chwi l i  obecne j  dzia 
ła ją  j u ż  p r z y  h u f c u  
cztery  s e k c j e  Ochotni­
c z e j  S t r a ż y  Pożarnej,  
s k u p i a j ą c e  28 j u n a k ó w .  
Biorą oni czynny  udział 
w l i k w i d a c j i  pożarów, 
prowadzą  s z e r e g  dzia­
łań prof i laktycznych.  
Przykład dobrze  podzia­
łał n a  współtowarzyszy,  
k tórzy  organizu ją  d w i e  
n o w e  s e k c j e  OSP.  

(am) 

Słupy do wymiany 
Na polach położonych 

„ a  południe od szosy  
łączącej  s t a c j ę  k o l e j o w ą  
w S t a r e j  J a m  z K o p y t -
k o w e m ,  z n a j d u j e  s i ę  k i l  
k a  d r e w n i a n y c h  słupów 
z p r z e w o d a m i  e l e k t r y ­
cznymi, k t ó r e  — nieste­
t y  — p o w a ż n i e  nadgryzł  
z ą b  czasu. Zmurszałe — 
c h w i e j ą  s i ę  i w k a ż d e j  
chwi l i  mogą r u n ą ć .  

A p e l u j e m y  d o  odpo­
wiednich  służb Zakładu 
Energetycznego, b y  z a ­
jęły s i ę  niezwłocznie 
w y m i a n ą  d r e w n i a n y c h  
słupów — s t a r u s z k ó w  
n a  betonowe.  (i) 

Z myślą o turystach 
Biuro Obsługi Ruchu 

Turystycznego w K a r ­
tuzach przeniosło s i ę  1 
m a j a  do w y r e m o n t o w a ­
n e j  s iedziby przy  ul. 
Dworcowej .  W samą po 
rę, b o  sezon j u ż  s ię  
zaczyna. BORT czynne 
j e s t  w dogodnej  d la  tu­
r y s t ó w  porze codziennie 
od godz. 7 do 19.30 w 
soboty 2 godziny k r ó ­
ce j ,  a w niedziele od 
godz. 8.30 do 12.30. Moż 
na  tu  u z y s k a ć  w s z e l k i e  
i n f o r m a c j e  o wa lorach  
Kaszub,  a także  zarezer 
w o w a ć  k w a t e r ę  czy też  
zlecić zorganizowanie 
imprezy.  Oprócz d a w n e  

te lefonu n r  20-86 u -
ruchomiono 1 m a j a  no­
w y  n u m e r  — 21-19. te 

Zapomniany zaułek 
Z k a ż d y m  rokiem u -

b y w a  w Elblągu zanie­
dbanych s ta rych  osiedli, 
b u d y n k ó w  i..-, b u d .  s t r a ­
szących s w y m  w y g l ą ­
dem. Są j e d n a k  jeszcze 
takie,  gdzie przysłowio­
w y  diabeł mówi  dobra-

Na n a s z y m  zdjęciu 
prezentu jemy jedno 
nich — zlokalizowane w 
pobliżu n o w e j  dzielni­
c y  Zatorze. 

B u d y  ogrodzone dre­
w n i a n y m i  parkanami,  
błotnista droga, nie do­
d a j ą  u r o k u  osiedlu Za­
torze.  (am) 

Fot. Z. K u s a j  

Wiedza rolnicza to znakomity 
kapitał na przyszłość 

Modernizację rolnictwa warunkuje wiele czynników, jednym z nich jest poziom wiedzy 
i umiejętności zawodowych ludzi pracujących w rolnictwie oraz w dziedzinach z nim 
związanych. 

W coraz większym stopniu rolnictwo będzie dysponowało arsenałem nowoczesnych 
maszyn, preparatów chemicznych, nowych odmian roślin, s ta jąc  się bardziej kapitało­
chłonnym działem gospodarki. Już dzisiaj stanowisko pracy np. traktorzysty jest ok. 
trzy razy droższe niż przeciętne stanowisko pracy w gospodarce narodowej. Takich 
stanowisk tworzymy corocznie w rolnictwie po sto kilkadziesiąt tysięcy. Wymagają one 
zapewnienia obsady ludźmi z pełnymi kwalifikacjami zawodowymi. 

W ciągu najbliższych kilkunastu lat podnoszenie kwalifikacji musi być uznane za 
jeden z dwu - oprócz wyposażenia technicznego - podstawowych warunków koniecz­
nego, wydatnego wzrostu wydajności pracy. Bez tego niemożliwe będzie podwojenie 
poziomu produkcji na przełomie lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych, przy po­
ważnym ubytku siły roboczej - jaki nastąpi w tym okresie. 

Rolnictwo potrzebuje specjalistów nie tylko w dużych zakładach czy przedsiębior­
stwach. Efekty gospodarki rolnej w znacznej mierze uzależnione będą od poziomu 
wykształcenia rolników prowadzących własne gospodarstwo rolne, którym w równym 
stopniu potrzebna jest wiedza o nowoczesnym sposobie gospodarowania. 

SZCZEGÓLNEJ u w a ­
g i  w y m a g a  kształce­
nie osób j u ż  p r a c u ­

j ą c y c h —  w f o r m a c h  szkol­
nych i pozaszkolnych — 
n a  tytuły  k w a l i f i k a c y j n e :  
n a  ro lników — m i s t r z ó w  i 
techników.  Biuro  Politycz­
n e  KC PZPR zaakcepto­
wało r z ą d o w y  program 
kształcenia k a d r  dla rol­
nictwa,  P r o g r a m  ten zakła 
d a  m .  in. podwojenie  w 
na jb l iższych  latach rozmia 
r u  kształcenia młodzieży 
w zawodach rolniczych i 
z w i ą z a n y c h  z rolnictwem. 

Wie lu  z młodych ludzi, 
mieszkańców w s i  — to 
przyszl i  następcy dzis ie j­
szych  właścicieli gospo­
d a r s t w .  Zasadniczym w a ­
r u n k i e m  u m o ż l i w i a j ą c y m  
prze jęcie  o r a z  dalsze  s a ­
modzielne i rozumne pro­
wadzenie  tak iego  gospodar 
s t w a  j e s t  właśnie  posiada­
nie odpowiednich k w a l i f i ­
k a c j i  zawodowych.  

A k t u a l n i e  t r w a  o k r e s  
składania  przez  ośmiokla­

s i s t ó w  dokumentów d b  
szkół zawodowych i ś r e d ­
nich. Nie w s z y s c y  z nich 
podjęl i  jeszcze decyz ję  o 
k i e r u n k u  da l sze j  nauki .  
Wie lu  z młodych ludzi — 
uczniów szkół gminnych — 
za głosem k o l e g ó w  — po­
stanowiło jfczęsto pod w p ł y  
w e m  chwil i)  o b r a ć  zawód 
modny w d a n y m  okres ie .  
Ostatnimi czasy zaobser­
w o w a n o  np.  w gdańskim 
Kurator ium O ś w i a t y  i W y  
chowania  zwiększoną zna­
cznie niż z a z w y c z a j  ilość 
podań składanych d o  szkół 
kształcących w zawodzie 
f r y z j e r a .  Za 2—3 l a t a  za­
powiada  s ię  w i ę c  w n a ­
szym w o j e w ó d z t w i e  i s tna  
p laga  f r y z j e r ó w .  Czterna­
sto-, piętnastolatek n i e  z a w  
s z e  p o t r a f i  z chwi lą  ukoń­
czenia szkoły p o d s t a w o w e j  
podjąć  w pełni dojrzałą 
decyz ję  o przyszłym z a w o  
dzie, k t ó r y  będzie  przecież 
w y k o n y w a ć  przez całe ż y ­
cie. Mądrą życiową radą  i 
pomocą w podjęciu  decyz j i  

PUBLIKACJI 
SCHODY N A P R A W I O N O  

Okazało się, ż e  niebezpiecz­
n e  s c h o d y  prowadzące  d o  GS 
w Kościerzynie,  o k tórych  pi­
sa l i śmy  w notatce 15 k w i e t n i a  
br., w y k o n a l i  p r a c o w n i c y  m i e j  
scowego  R e j o n u  Dróg Publ i­
cznych.  

Powołana przez  nacze ln ika  
miasta k o m i s j a  zobowiązała 
HDP d o  i ch  n a p r a w y .  J a k  n a s  
p o i n f o r m o w a n o ,  dz i ś  m o ż n a  
j u ż  korzystać z n i c h  bezpiecz­
nie, n i e  o b a w i a j ą c  się polarna-
m a n i a  nóg.  (mz) 

MPO 
UCZYNI WSZYSTKO...  

W o d p o w i e d z i  n a  artykuł:  
„W pobl iżu  ratusza i gdz ie  in­
dziej..." („Dziennik Bałtyckp* 
z 17. III. 1977 r.) p o k a z u j ą c y  
bałagan p a n u j ą c y  n a  eblą-
skich p o d w ó r k a c h  otrzymaliś­
m y  o d p o w i e d ź  Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Elblągu. Odpowiedź  ta  skła­
n i a  d o  szeregu r e f l e k s j i .  

MPO przyznając,  iż  stan po­
k a z a n y  n a  zd jęc iach  zastać 
m o ż n a  n a  w i e l u  elbląskich 
podwórkach,  tłumaczy to  
p r z y c z y n a m i  n i b y  o b i e k t y w n y ­
mi,  a w i ę c  b r a k i e m  o b u d ó w  
d o  p o j e m n i k ó w  1100 1 i bra­
k i e m  d o j a z d ó w  d o  tychże  po­
j e m n i k ó w .  Oczywiście  za te  
brak i  o d p o w i a d a  n i e  MPO, a 
właściciele posesj i .  Jednak  
spychanie  odpowiedzialności  n a  
i n n y c h ,  n i e  n a j l e p i e j  świadczy 
o s a m o k r y t y c z n e j  ocenie  dzia­
łań w e w n ę t r z n y c h  tego przed­
siębiorstwa. Bo przecież, 
w b r e w  t e m u  co  pisze dyrektor  
J. Godlewski ,  p o j e m n i k i  n i e  
są wca le  regularnie  opróżnia­
ne,  a n a w e t  jeśli  j e  się j u ż  
opróżni,  to n i k t  z e k i p y  n i e  
uprzątnie  nagromadzonych  o-
bok gór  śmieci  i pap ierów roz­
noszonych  p o  przyległym te-

Na p e w n o  zdarzają  się, i to 
l iczne przypadk i  n i e c h l u j s t w a  
lokatorów, a le  t y m  n i e  można  
tłumaczyć stałego bałaganu pa­
n u j ą c e g o  wokół w s z y s t k i c h  
n i e m a l  ś m i e t n i k ó w  w Elblągu. 

Bardz ie j  dbal i  o porządek 
mieszkańcy,  lepsze d o j a z d y  do  
p o j e m n i k ó w  i dobre, f u n k c j o ­
n a l n e  i jednocześnie  trwałe  
o b u d o w y  ś m i e t n i k ó w  mogą 
przyczyn ić  się d o  polepszenia 
drastyczne j  w r ę c z  s y t u a c j i  — 
n i c  j e d n a k  n i e  zastąpi d o b r e j  
pracy  Miejskiego Przedsiębior­
s t w a  Oczyszczania! 

I jeszcze n a  kon iec  j e d n a  u-
waga.  W k o ń c o w e j  części pi­
sma MPO c z y t a m y :  „MPO ze 
s w e j  s trony u c z y n i  wszystko,  
a b y  poprzez systematyczny  w y ­
w ó z  n i e  dopuścić d o  nadmier­
nego  gromadzenia  się nieczy­
stości". Zobowiązanie  tego 
t y p u ,  p o d e j m o w a n e  przez 
przedsiębiorstwo, d o  którego 
s tatutowych  o b o w i ą z k ó w  nale­
ż y  w y w ó z  nieczystości  jest  p o  
prostu bezsensowne!  T y l k o  
patrzeć, j a k  p iekarze  zobo­
wiążą się d o  pieczenia dobre­
g o  chleba  i t e rminowego  do­
starczania g o  d o  s k l e p ó w !  

(gb) 

niechże służą swoim dzie­
ciom rodzice, k tórzy  na  
p e w n o  b a r d z i e j  rea lnie  po­
t r a f i ą  spojrzeć na przysz­
łe możliwości ich zatrud­
nienia. Wielce niepokojący 
j e s t  również  f a k t ,  że spo­
r y  odsetek uczniów kończą 
cych szkoły gminne  nie 
zamierza w ogóle p o d j ą ć  
d a l s z e j  nauki .  

Szerokie możliwości obrania 
c i e k a w e j  specjalizacji,  a po 
wyuczeniu zawodu — zatrud­
nienia w r o z w i j a j ą c e j  s ię w 
przyspieszonym tempie gałęzi 
gospodarki narodowej  — stwa­
rza ją,  dość liczne w w o j .  gdań 
skim, szkoły rolnicze. W roku 
bieżącym gdańskie  Kuratorium 
Oświaty i Wychowania pod­
jęło decyz ję  zwiększenia na­
boru do tego t y p u  szkół po­
przez utworzenie dodatkowych 
14 oddziałów. K w a l i f i k a c j e  roi 
nicze będą mogli zdobywać 
młodzi ludzie również i w na­
stępujących miejscowościach: 
Stare  Pola s/ki.  Łęczyce. Piń-
czyn, Lubichowo, Karsin. 
Garcz — gdzie nie było do­
tychczas tego typu szkół, a 
nowe oddziały utworzone zo­
staną przy istniejących zbior­
czych szkołach gminnych.  W 
zawodzie rolnika mechanizato-
r a  będą młodzi ludzie kształ­
cić się od września także  w 
Kartuzach. gdzie utworzona 
zostanie nowa k lasa  przy Tech 
oikum Mechanicznym. Dodat­
k o w e  k l a s y  utworzone zostaną 
ponadto przy szkołach j u ż  ist-

Wraz z n o w y m  rokiem szkol 
nym powstanie również w 
w o j .  gdańskim nowy t y p  szko­
ły — czteroletnie Liceum Rol­
nicze w Żukowie, które  (obok 
i s tn ie jące j  szkoły zasadniczej) 
stanowić będzie Zespól Szkół 
Rolniczych. W przyszłości pla­
n u j e  się zwiększenie w woj .  
gdańskim ilości liceów rolnJ-

JUZ d z i s i a j  gęs ta  sieć 
zasadniczych szkół 
rolniczych j e s t  roz­

łożona w sposób umożli­
w i a j ą c y  codzienne dojazdy  
uczniów n a  - za jęcia .  Po u-
kończeniu t e j  szkoły mo­
żna p o d j ą ć  dalszą n a u k ę  
— w 3-letnim technikum 
Większość z nich dyspo­
n u j e  internatem d l a  ucz­
niów zamie j scowych.  Mło­

dzież o s i ą g a j ą c a  dobre  w y  
niki w nauce może otrzy­
mać s typendium.  

Program nauczania w 
szkołach rolniczych umo­
żliwia jednoczesny udział 
młodzieży w akc jach  po­
lowych, a w i ę c  — p r a k t y ­
k ę  w e  własnym gospodar­
s twie .  Nieuzasadnione zu­
pełnie zatem w y d a j e  się 
pozostawianie  abso lwen­
t ó w  szkół pods tawowych 
w domu, u s p r a w i e d l i w i a ­
n e  — b r a k i e m  r ą k  d o  pra­
cy w gospodarstwie.  

A p e l u j e m y  w i ę c  d o  ro­
dz iców,  a b y  r ó w n i e ż  za 
i c h  s p r a w ą  w s z y s t k i e  dz ie­
c i  w i e j s k i e  p o d j ę ł y  dalszą 
naukę,  w y b i e r a j ą c  j e d n ą  
ze  spec ja lnośc i  w szkołach 
rolniczych.  Do p o d j ę c i a  o-
s ta teczne j  d e c y z j i  pozosta­
ło jeszcze trochę czasu. 
Zdobyta  w i e d z a  będz ie  w 
przyszłości  p lonować.  

M. ZDERSKA 

Tegoroczny laureat konkursu czystości miast - Starogard Gd. ma sporo atutów, 
przemawiających za tak wysoką lokatą w województwie. 

Największym i prawie całkowicie już ukończonym zamierzeniem była budowa pro­
menady spacerowo-rekreacyjnej wzdłuż brzegów rzeki Wierzycy. Szczególnie pięknie 
wygląda ten ciąg obecnie kiedy zakwitły pierwsze kwiaty, zazieleniły się drzewa 
i krzewy. 

Na zdjęciu: mostek i urocze zakole rzeki Wierzycy - miejsce wypoczynku i space­
rów mieszkańców Starogardu Gd. ' (jad) 

Fot. W. Nieżywiński 

fc 'Mdiac 
@ W 1976 roku gdyniani* 

przepracowali na rzecz swo­
jego miasta wiele godzin, O-
gólna wartość ich czynu sta­
nowi kwotę ponad 57 min zł, 

# Na gdańskiej Starówce 
zanotowano już obecność pier 
wszych tegorocznych turystów. 

# Sprawcy rabunku prawie 
półmilionowej wartości z Urzę­
du Pocztowego w Gdyni zna­
leźli ;.ię pod kluczem. Część 
złodziejskiego łupu zostało 
odzyskana. Obydwaj  podej­
rzani już byli karani, 

# Pod numerem 908 w 
Trójmieście możno zamawiać 
budzenie na dzień następny, 
a nawet hurtem — na cały 
tydzień, czy pewien określony 
okres. Na dobę trójmiejskie 
telefonistki przyjmują ok. 800 
zleceń na budzenie, 

® Kino „Kameralne" * 
Gdańsku wraca do prezenta-' 
cji filmów w oryginalnej wer­
sji językowej. W tym miesią­
cu w dniach 25-29 wyświetla 
ne będą filmy niemieckie w 
wersji oryginalnej. 

(HED) 

Z gminy Krokowa 

Wypoczynek musi być bezpieczny 
Piękne położenie, malownicze okolice sprawiają, żs  

licząca niespełna 10 tys. mieszkańców gmina Krokowa la­
tem zamienia się w popularny rejon turystyczny. 

znakowania niebezpiecz­
nych m i e j s c  na drodze. 
Zobowiązano więc Zarząd 
Dróg Lokalnych w Sławo-
szynie  do us tawienia  nie­
zbędnych znaków ostrze­
gawczych,  na przykład — 
ograniczenia szybkości  — 
na skrzyżowaniu  dróg  w 
t e j  właśnie miejscowości  
(przy w j e ź d z i e  z drogi od 
Zakładu Torfowego)  oraz 
umieszczenia znaku „Do­
jazd  do drogi  z pierwszeń­
s t w e m  p r z e j a z d u "  — na 
skrzyżowaniu  dróg  w Kro­
k o w e j .  Pieszych pouczać 
będą n o w e  tablice „Cho­
dzimy lewą  stroną d r o g i "  
— rozmieszczone w mie j­
scowościach o szczególnie 
natężonym la tem ruchu 
d r o g o w y m  (np. Wierzchuci 
no. Żarnowiec, Krokowa,  
Sławoszyno). 

W r a z  z nadejśc iem se­
zonu turystyczno - wczaso­
w e g o  n o t u j e  s ię  w gminie  
znacznie większą niż za­
z w y c z a j ,  ilość popełnia­
nych wykroczeń.  Dominu­
jącą  grupą są wykroczenia  
drogowe,  p o w o d u j ą c e  w 
konsekwenc j i  szczególnie 
niebezpieczne w y p a d k i  dro 
gowe,  o f i a r y  w ludziach i 
poważne s t r a t y  materialne.  
Wie le  mówiono o tych 
s p r a w a c h  n a  s e s j i  GRN, 
poświęconej  m, in. ocenie 
s tanu bezpieczeństwa i po­
r z ą d k u  publicznego na  te­
renie gminy.  

Teraz podjęto przygotowa­
nia do tegorocznego sezonu ur 
lopowego.  Dla zapewnienia 
użytkownikom dróg bezpie­
czeństwa, przeprowadzane bę­
dą w rejonie K r o k o w e j  czę­
śc ie j  niż zazwycza j  kontrole 
drogowe — przy  współudziale 
przedstawicieli  MO, ORMO i 
społecznych kontrolerów ru-

Zdarzały s i ę  wykroczenia 
drogowe,  czy też w y p a d k i  
w y n i k a j ą c e  z niepełnej  in­
formacj i ,  niewłaściwego o-

góra.  i Dąbki. Nad Jeziorem 
Dobrym natomiast wydzielone 
zostanie specjalne miejsce,  
przeznaczone na parkowanie 
samochodów. Również w są­
siedztwie jeziora urządzone bę 
dzie pole namiotowe. 

Częstymi przyczynami groź­
nych pożarów  są zwłaszcza 
niesprawne instalacje elek­
tryczne i przewody kominowe, 
' 'odczas przeprowadzanych w 
gminie wiosennych inspekcji  
natrafiono., na wiele przykła­
dów właśnie takich niespraw­
nych instalacji,  uszkodzonych 
kominów, w y m a g a j ą c y c h  na­
tychmiastowej  n a p r a w y .  Nie 
dbających o s w o j e  i innych 
bezpieczeństwo gospodarzy 
zobowiązano do niezwłocznej 
naprawy zużytych elementów, 
które grożą w każde j  chwili 
pożarem, a zwłaszcza k iedv  
nadejdą ciepłe dni. Urząd 
Gminy podjął się zabezpie­
czenia potrzebnych materia­
łów budowlanych. 

Elbląski Klub Młodych Rolników 
Jedną z n a j n o w s z y c h  i n i c j a t y w  Z w i ą z k u  Soc ja­

l i s tyczne j  Młodzieży P o l s k i e j  są K l u b y  Młodych 
Ro ln ików.  Ich członkami  m o g ą  b y ć  o s i ą g a j ą c y  n a j ­
lepsze  w y n i k i  p r o d u k c y j n e  i w y r ó ż n i a j ą c y  s ię  xv 
spracy  społeczne j  młodzi  gospodarze.  W ub iegły  
poniedziałek odbyło  s ię  i n a u g u r a c y j n e  spotkan ie  
K l u b u  Młodych R o l n i k ó w  w o j .  e lb ląskiego.  

D y s k u t o w a n o  n a d  obecną s y t u a c j ą  w ro ln ic twie  
w o j e w ó d z t w a ,  m o ż l i w o ś c i a m i  z w i ę k s z e n i a  p r o d u k ­
c j i  t o w a r o w e j  oraz przec iwdz iałan ia  u j e m n y m  s k u t  
k o m  złych w a r u n k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h  n a  w y s o ­
kość p l o n ó w .  

Miłym a k o r d e m  spotkan ia  b y ł o  w r ę c z e n i e  przez  
w i c e w o j e w o d ę  e lb ląsk iego  H. P A U L E G O  — GRZE 
GORZOWI KUŻMIE z g m i n y  Pieniężno,  przydz iału  
na c iągnik.  

Przynależność  d o  k l u b u ,  d z i ę k i  ż y c z l i w e m u  sto­
s u n k o w i  w ł a d z  w o j e w ó d z k i c h  d a j e  szereg  p r z y w i ł e  
j ó w .  Członkowie  m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o  p r z y  z a k u p i e  
mater iałów,  m a s z y n  i u r z ą d z e ń  d o  p r o d u k c j i  rol­
n e j  o r a z . d o  u s ł u g  ś w i a d c z o n y c h  przez  SKR, G S  
„Samopomoc Chłopska"  oraz  B a n k  Spółdzielczy. 
Dlatego też k r y t e r i a  p r z y j ę c i a  d o  grona  członków 
są zaostrzone. Dobrze  w t y m  kontekśc ie  ś w i a d c z y  o 
pracy ZSMP w ś r o d o w i s k u  w i e j s k i m  fakt ,  ż e  w 
c h w i l i  o b e c n e j  w k l u b i e  z a r e j e s t r o w a n y c h  j e s t  47 
młodych  r o l n i k ó w .  (am) 

W celu zapewnienia bardzie j  
bezpiecznego wypoczynku nad 
wodą w Urzędzie Gminy w 
Krokowej  podjęto decyzję  o 
urządzeniu i wyposażeniu 
plaż strzeżonych w szczególnie 
popularnych miejscowościach 
wypoczynkowych, j a k :  Biało-

Ruina... jeszcze nie historyczna 
mT IEGDYŚ była tu szkoła 

W wybudowana ze społe­
cznych funduszy SFBSil. 

Jeszcze dzisiaj widnieje na 
niej czerwona tablica: Zbior­
cza Szkoia Gminna w Lisewie 
Punkt Filialny w Trapisze>Jvie. 
Ta typowa „tysiąclatka" dłu­
go nie służyła jednak młodzie 
ży. Po reformie szkolnictwa 

okazało się, że nie jest już 
potrzebna. Budynek więc — w 
dobrym zresztą stanie - prze­
kazano w 1975 roku PGR. Od 
tego czasu świeci on pustką po 
woli ulegając dewastacji. Cza 
sami tylko młodzież urządzi 
tu zabawę, suto zakrapianą 
alkoholem. Poleci wtedy parę 
następnych szyb, zostaną też 

W e  wnętrzach (wejść tu można przez rozbite okno} 
pozostałości karnawału. Fot Z. KUSAJ 

inne, może mniej trwałe siady zaniach poprzedników. A pięk 
zabawy. ny obiekt, posiadający 10 sal 

Nieco zdewastowany już pawilonik szkoły w Trapiszewie. raźnie zapomniała o zobawią-

Nowa dyrekcja Kombinatu i zaplecze, niszczeje. Jak dłu-
PGR ,,Nogai" w Malborku wy go jeszcze? 

(GB) 

AM2K6Q 

LleątryJ 
GDANSK, Opera — Noc w 

Wenecj i ,  g, 19, Teatr „ W y ­
brzeże", Jadzia w d o w a ,  g.  10. 

SOPOT. Kameralny,  Sza­
leństwo. godz 19. 

GDYNIA, Dramatyczny — 
Egzamin, g. 19 (Dom Rzemio-

e n n z E i  
W Gdańsku,  Historii Miasta 

Gdańska, g. 10—16; Archeolo­
giczne, g. 10—15; Pałac Opa­
t ó w  w Oliwie, $>. 9—15. 

W Gdyni  Oceanograficzne ł 
A k w a r i u m  Morskie, g. U—18. 

W Malborku Zamkowe,  g.  

^ w_ K w i d z y n i e  Zamkowe,  g 

W Kartuzach Kaszubskie,  g. 

Sztutowie  Stutthof, godz.  

I K i n a  1 

W D n i u  Bibliotekarza 
Wczoraj, w ramach Dni 

Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy, w całym kraju biblio­
tekarze obchodzili swoje 
święto. Wielu zasłużonych w 
upowszechnianiu czytelnictwa 
otrzymało wysokie odznacze­
nia państwowe. Spośród el­
bląskich bibliotekarzy od­
znaczono Złotym Krzyżem Za 
sługi KAZIMIERE KUROW­
SKĄ z Elbląga i MIROSŁA­
WĘ MURAWSKĄ z Malbor-

Dzisiaj w Zakładowym Do­
mu Kultury Zakładów Mecha 
nicznych im. Gen. K. Świer­
czewskiego odbywa się ogół-
nowojewódzko impreza, w 
której uczestniczą pracowni­
cy bibliotek z Elbląga, Kwi­
dzyna, Braniewa, Pasłęka, 
Sztumu i Nowego Dworu 
oraz przedstawiciele placó­
wek gminnych. (ep) 

ggsętfc TANISLAW Samosionek z Niedbałek 
2 ^ %  przyszedł z sąsiadką, która stara mu 

się pomóc w załatwieniu sprawy w 
Urzędzie Gminy. Staruszek nie - dosłyszy, 
trzeba mu więc wszystko jeszcze raz głoś­
no powtarzać. Upiera się przy swoim zda­
niu, że zapłacił należności i nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby mógł nadal uprawiać te 
2,5 ha dzierżawionej ziemi. Ale z tą upra­
wą też nie jest wesoło. Samosionek jest już 
wiekowy, dobrze, że ma serdecznych i ży­
czliwych sąsiadów, którzy pomogą. 

Decyzja naczelnika Urzędu Miasta i Gmi­
ny Pieniężno, mgr. inż. Władysława Mań­
kuta jest taka:  podwyższyć zapomogę do 
880 zł, czyli do kresu możliwości gminy 
i przedłużyć jeszcze na ten rok dzierżawę. 
Decyzja zamyka jedną z wielu spraw po­
wszedniego dnia urzędowania. Gdzieś w 
pamięci kołacze myśl, że takich podopiecz­
nych jak Samosionek gmina ma jeszcze 20, 
o nich też trzeba będzie pomyśleć. 

Te 25 tys. ha, na których włodarzy na­
czelnik Mańkut, to w połowie ziemie przy­
należne do gospodarki uspołecznionej. Re­
szta należy do indywidualnych rolników. 
Słowem, gmina w zasadzie na wskroś rol­
nicza; w drobnej części j e j  mieszkańcy pra­
cują w elewatorze, miejscowym POM, mle­
czarni i GS. Odpada więc ewentualny pro­
fit wynikający z posiadania na swym tere­
nie bardziej rozwiniętego przemysłu. 

Dominanta rolnictwa w gminie ma swój 
wyznacznik w rozwoju miasta. Przez prawie 
30 lat w tzw. substancji mieszkaniowej nic 

Pieniężno nie przybyło, Bo cztery, „pegeer-
owskie" bloki, które tworzą zaczątek śród­
mieścia, sprawy nie rozwiązują. Ich właści­
ciel zajął większą część pomieszczeń, co 
jest słuszne zresztą. Rozumiejąc potrzeby 
miasta, kilka jednak mieszkań wygospoda­
rowano dla niezbędnych fachowców. A tych 
stałe brakuje. W tej chwili, od zaraz są d o  

objęcia etaty lekarzy, weterynarzy, stomato-

wnictwo no miarę współczesnych wymogów. 
Tym bardziej, że nie ma dnia, aby do urzę­
du nie docierały sygnały, że wali się kolejny 
budynek, A przekwaterować jego  mieszkań­
ców nie ma gdzie. Wspomniani i osiedle 
„pegeerowskie" dysponuje rezerwą mocy 
cieplnej z kotłowni, uzbrojony teren jest, GS 
i „Eltor" ma grupę fachowców, którzy przy 
budowie „swojego" na pewno z chęcią by 
pracowali. Jednak dyskusje z wojewódzką 

Nad Wałszą czas płynie szybciej... 
Posiadanie koncepcji rozwoju miasta i 

gminy przez władze nie rozwiązuje jeszcze 
sprawy. Utrwalenie w świadomości społe­
czeństwa możliwości j e j  realizacji, związa­
nia swego życia i przyszłości z tym rejonem 
to jest dopiero kapitał, który można wyko­
rzystać. Przez ostatnie 7 lat starano się tę 
prawdę utrwalić w ludziach. I częściowo się 
to udało. Coraz mniej jest młodych, szuka­
jących poza miastem i gminą swojej szan­
sy. Aby jednak ten dobry, pozytywny objaw 
utrzymać, trzeba d a ć  ludziom przynajmniej 
własny kąt. 

Zabudowo miasta sięga w wielu wypad­
kach ubiegłego wieku. Nie jest to budo-

spółdzielczością mieszkaniową jak dotąd 
do niczego nie prowadzą. W każdym razie 
eiblążanie nie kwapią się z rzeczową i kon­
kretną odpowiedzią na sugestie władz Pie­
niężna To rozbraja zapał i chęci, zarówno 
mieszkańców, jak i władz. 

Tych 45 mieszkań, to dla Pieniężna być 
albo nie być. Nie jest moim celem drama­
tyzowanie sytuacji, jednak na miarę tego 
miasta to jest naprawdę duża rzecz. Od 
j e j  zrealizowania zależy bardzo wiele. 

NIE agituję za rozwojem jjjrystyki czy 
innych form najazdu na to małe, uro­
cze miasteczko. Wydaje  się, że do­

tychczas już dali mieszkańcy dowody swe­

g o  lokalnego patriotyzmu. Czynnie uczestni­
czyli w budowie miejskiego stadionu, przy­
mierzają się i - t o  z dobrym skutkiem do 
utworzenia na okalających miasto wzgó­
rzach parku rekreacyjnego. Nawet szansa 
uruchomienia basenu jest już coraz bliż­
sza. Miasto jest czyste i zadbane. Więc 
czas już, żeby stało się rzeczywistym cen­
trum rolniczej gminy. 

Bowiem z doskonałych wyników w pro­
dukcji rolnej zrodził się sukces w konkursie 
,,Gmina mistrz gospodarności". I miejsce w 
1975 r. i wysoka lokata w 1976. mówią sa­
me za siebie. A przecież łiczy się również 
przeszło 1 min litrów mleka ponad plan. 
I nie wiadomo czy t e n '  swoisty rekord nie 
będzie ważył w ostatecznym wyniku konkur­
su tegorocznego. 

Patrząc z zamkowego wzgórza na leżące 
u jego stóp miasteczko, wierzę naczelniko­
wi gminy, który związał się z nią na dobre. 
Wierzę w możliwość realizacji wszystkich za­
mierzeń i planów. Nie jest sztuką korzy­
stać z tego, co otrzymuje się „z góry". Jest 
natomiast cenną zaletą pobudzić łudzi, 
współmieszkańców i współgospodarzy, wcią­
gnąć  ich w duże i małe sprawy swego mia­
sta, swojej  wsi. Jest to jednocześnie kapi­
tał zaufania, jakim społeczeństwo obdarza 
władze. Od tego, jak ten kapitał zostanie 
zdyskontowany, zależy m. in. przyszłość Pie­
niężna i j e g o  mieszkańców. (jad) 

(W WOJ. GDAŃSKIM) 
DZIERZĄŻNO, Bór, Przy ja­

ciele  Eddiego, USA. o d  15 1., 
Sandakan n r  8, jap., o d  18 1. 

GNIEW, Pionier, — pirat, 
meks.;  G d y b y  Don Juan  był  
kobieta, f r „  o d  18 1. 

HEL. Wicher, niecz. 
JASTARNIA, Żeglarz, Ter­

ror Mechagodzilli, jap., bez  
ogr.; Sandakan n r  8. jap., 
od 18 lat 

KARTUZY.  Kaszub.  Płoną­
c y  wieżowiec,  USA o d  18 1.; 
Piosenka za koronę, czeski, 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, — 
Ostatni pociąg z G u n  Hill, 
USA, od 15 1.; Piraci na  Pa-
c y f i k u ,  fr.-rum., bez  ogr.  

KOLBUDY. Wyzwolen ie,  No, 
i co  doktorku,  USA, bez  ogr. 

LUBICHOWO. Krokus,  niecz. 
PELPLIN, Wierzyca. Wspa­

niały mężczyzna,  bułg., o d  15 
lat; P o j e d y n e k  r e w o l w e r o w ­
ców,  USA o d  15 1. 

PU CK, Mewa, S e k c j a  spe­
cja lna,  f r .  o d  15 1. 

PRUSZCZ, K r a k u s  - Prze­
praszam — c z y  t u  b i j ą ?  pol., 
o d  18 lat, g.  17.30, 19.30. 

REDA, Zacisze. Taka  była  
Oklahoma, USA, o d  15 1.; Oca 
lić miasto, pol.  o d  12 1. 

SKARSZEWY. Odrodzenie, 
Dzień szarańczy, USA o d  13 
lat; P ó j d ę  z w a m i .  radz.. o d  

SKÓRCZ, Koc iewie  — Inna, 
pol., o d  12 1. 

STAROGARD, Sokół. Karie­
ra  n a  zlecenie, fr. .  o d  18 1.; 
Jadzia, pol., od 12 1. Sputnik,  
Zagłada Japonii, jap., o d  15 
lat; Panienka z okienka,  pol., 

S T A R A  KISZEWA. Szarotka 
— Sędzia z Teksasu, USA, od 
18 1.; Przygody  Hucka Finna, 
radz., b e z  ogr.  
t SIERAKOWICE, Lech, Nie 
zestarze jamy s ię  razem, fr.,  
o d  15 1.; Baśń o Jasnym So­
kole.  radz., b e z  ogr. 

TCZEW. Wisła, Li i i  k o c h a j  
m n i e .  fr.,  o d  15 1.; g.  15-
Człowiek z m a r m u r u ,  pol., o d  
15 1, g. 17. 20. 

WEJHEROWO. Swit,  Miłos­
n a  e d u k a c j a  Walentego, fr..  
Od 15 1„ g 16, 18, 20. 

WŁADYSŁAWOWO. Albatros  
— Stara strzelba, fr.,  o d  18 1. 

ŻUKOWO, Radunia.  Skaza­
ny,  pol., o d  15 I.; Ucieczka 
gangstera, USA, o d  18 1. 

(W WOJ. ELBLĄSKIM* 
ELBLĄG. Syrena, Ostatni 

pociąg z G u n  Hill, USA, o d  
15 1 Swiatowit,  Wódz Semi-
nolów,  NRD, bez  ogr,, g. 1 fi; 
Dzień s t u d y j n y :  P o j e d y n e k  
r e w o l w e r o w c ó w ,  Uk V od  15 
lat, g. 18, 20. 

MALBORK, capitoł.  Konie  
Valdeza, w !  , od 15 1. 

BRANIEWO, Dar. Niedoraj­
da, pol., od 12 1. 

FROMBORK Fregata, Ostat­
n i e  spotkanie, radz., o d  15 1. 

DZIERZGOŃ. Przyjaźń,  Czt.e 
r e j  muszkieterowie,  panam-
ski, od 12 1.: O d w ó c h  takich, 
co u k r a d l i  księżyc pol., bez 
ogr.; Ikar. NRD, b e z  ogr. 

GARDEJA, Wars, Śledztwo 
skończone, proszę zapomnieć, 
wł., o d  18 1., Trędowata,  pol.. 

KISIELICE. Jutrzenka,  Pło­

ną Dzik im Zachodzie. pol., 
bez  ogr.; Nie m a  s p r a w y ,  fr.,  

MŁYNARY, Zenit.  Po sezo­
nie .  ang., o d  18 1. 

NOWY DWÓR, Żuławy — 
Dziewczyna 1 auto, węg.,  o d  
15 1.; Smarkacz n a .  b o i s k u  
szwedzki ,  b e z  ogr.  

NOWY S T A W ,  Jurand.  Ma­
rysia  i krasnoludki ,  pol., bez  
ogr.; Gdzie  ś ie  podziała siód­
m a  kompania,  f r „  bez  ogr.  

ORNETA. Żerań,  Piętro w y  
że j ,  pol., o d  12 I. 

PASŁĘK Znicz, Serpico, 
wł., o d  18 1.; K o n i k  Garbu­
sek, radz., b e z  ogr. 

PRABUTY Mazowsze, Drzwi  
w drzwi .  fr . .  o d  12 1. Relaks, 
Romantyczna Ang ie lka .  a n g „  

PIENIĘŻNO, Tęcza. Doktor 
Francoise Gail land, fr.,  o d  15 L, 

SZTUM, Powiśle.  Płonący 
wieżowiec,  USA, o d  18 1; A l e  
heca, radz., b e z  ogr.  

SUSZ, Syrena, Czerwone 
ciernie, pol., o d  15 1.; Zorro, 
fr.-wł., b e z  ogr. 

SZTUTOWO, Kormoran  — 
Trędowata,  pol., o d  12 1.; Ka­
pitan, bułg.. b e z  ogr. 

TOLKMICKO. Korab,  n ie­
czynne.  

W o j e w ó d z k a  Poradnia Cho­
r ó b  W e n e r y c z n y c h  w Elblą­
gu, ul .  Żeromskiego 2, teł-
24-45, pełni d y ż u r  w e  w t o r k i  
i p ią tk i  w godz. 18—7. 

Hetewizial 
CZWARTEK 
PROGRAM I 

6.00 - RTV Szkoła średnia 
— Język polski,  

6.30 — RTV Szkoła średnia 
— Matematyka 

7.35 — N o w y  lekarz — f i l m  
fab.  prod. NRD 

9.00 — Dla szkół: przysposo­
b ien ie  obronne  — k i .  7—7 
lic. 

10.00 — Dla szkół: Język  pol­
sk i  ki. 2 lic. 

12.00 — Dla szkół: Język  pol­
s k i  kl. 8 

13.45 — TTR — Język  polski 

14.30 — TTR — Hojiowia xwie-

15.4oąt— T V  Informator  W y ­
d a w n i c z y  

15.55 — Program dnia  
16.00 — O b i e k t y w  
16.20 — Dziennik 
16.30 — T e l e w i z y j n y  K l u b  Se-

17.00 — Dla młodych w i d z ó w ;  
— Ekran z bratk iem 

18.00 — Poligon 
18.20 — Eureka 
18.50 — R a d z i m y  ro ln ikom 
19.00 — Dobranoc d la  n a j ­

młodszych i program dla 
młodzieży 

19.30 — Wieczór z dz iennik iem 
20.30 — K o j a k  ode. pt. „Bom­

b o w a  psychoterapia"  — f i l m  
fab.  prod. USA 

21.25 - Pegaz 
22.10 — Jedna sprawa  — jed­

na struna 
22.45 — Dziennik 

PROGRAM Tl 
15.30 — Język  r o s y j s k i  ~ 

k u r s  podst. 
16.00 — Program dnia  
16.05 — Pieniądze szczęścia .ni# 

d a j ą  — f i l m  fab.  prod.  ru­
m u ń s k i e j  

17.30 — Sytuac je  — Oto je-

is.oti — Studio Sport — (wy­
ścig o nagrodę MON) 

18.40 — PANORAMA 
'19.00 — Dobranoc d l a  na j­

młodszych i program dla 
młodzieży 

19.30 — Wieczór z dz iennik iem 
20.30 — Zmiana wachty.  Pro­

g r a m  rozryw.  T V  NRD 
21.45 — 24 godz iny  
21.55 — Sylwetk i  X Muzy — 

Zdzisław Mrożewski 
22.25 — Boutique z książkami 
22.45 — Język  f ranc.  — k u r s  2. 
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